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B A R A K O W IC Z E  — ul, Szosowa 17? 
BRASŁAW  — ul. 3-go Maja 04 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N IŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — PUc Batorego 8 
KAMIEŃ KOSZYRSKF — Zwózek Ziemian 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 03

N IE Ś W IE Ż  — ul. Raluszowa 1 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW1ĘC1ANY — ul. Wileńska 23 
PO ST A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O L P C E  — ul Piłsudskiego 9 
ST. SW lĘCiANY — ul. Rynek 28 
Ś W IR  — ul. 3-go Mcja 5 
W 1LEJK A P O W IA T O W A —ul. Mickiewicza 24

PRENUMERATA miesięczna z odnoszeniem ao aomu lnu 1 prz?syłką pocz‘owa 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w F. K. O. Nr. 80259

VI sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 15 groszy, 
f a ł a t u  pocztowa uiszczona ryczałtem

CENA OCj Ł O j ZEN: Wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na strouie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych

01 a r  z p r o w in c j i  o 2b p-oc. d roże j

P aryi, 6  p u in .a .  D o b r C  C ^ O S C .  P H U G I I l C W i 6 D 1 C
Wciąż -szcze interesują sig ludzie - - , Na wczorajszem posiedzeniu Izby Poselskiej wygłosił minister Zdz'e-

3zczegółam „historycznego d n a ' l o n -  Dzjeń wczorajszy i onegdajszy tak>ej chwili polskiego warsztatu roi- chowsk- expose.
pizyniósl Odprężenie sytuacji politycz- "ego  ,est naiwi.Kszym z nonsensów

!n. ZdzieclBOWskfego,

T k i c h ^ C o tó w n e g o ,16^  d o d u m ) -  »°l w  sejmie, kluby doszły do pew- Je nasza us rolia, które: “ dynym
Spuścizna po p G rabskim .

językiem twardej ^rzeczywistości i
^7000 dnia m ó w i ' ^ ’ neóo uzondnieni co sie nawet- od- cdem jest zniszczenie najbardziej pro- . Mówca podkreśla powagę syruacj- i konieczność wysiłków nadzwy-
f k , o  U n t  y to - i '  » « £ >  Ti Wdzie s J U ,  czeg d u k c ^ y c h  i ^ z t f e w ,  ^  do ^ i a  p « , e c z  jacżejdo
aktów, podpisy wan a asvstowało -  min Zaziechowski mógł wygłosić stwnwą zbroan.ą, żc t.zeoa jaknaj- W(ą piZewyik(i nad- leżąc4 w kasacn p a ń s L W y c n  got0wką, obieg ono- ^ ^ n . a  pożyczki na warunkach do-
Dwieslu16 Polowrwys^arcz^aby<św^at 6WOie cxpose, które tak aobre spra- prędzej zamknąć ministerstwo służą- nu j biletów zdawkowych doprowadzono do 410 miljonów złotych, tern- - yc

Charakterystyka nastrojów  
i bezrobocie.

Frzyzwyczailismy się uważać po­
życzkę zagraniczną za un:wersalny 
śrooek zaradczy Ale rząd dąży nie

ce takim celum, urzędników z tego po wydatków państwa nie znajduje pokrycia w oochodach państwa. 750 Rząd świadum jest całej grozy 
wzrastającego bezrobocia. Powiedzia-cały zarzucić k o resp o n d en c jam i, de- " a  " razem e. - m m .s.erstwa zredukow ać, a lokale m i.jor.ów docnodow  nadzwyczajnych' pasz, o na pozycję naszlrgo dei.cytu. o - a o u o o j .  r c w ie o a .-

*"*!**■  M ln- Zdziecnow sk, m e p o w ie- m m . s ^ t . a  zredukow ać a w  ^  ^  ^  M ah « j4 tan d lo fce g o  i zmniej zanie sie zasobow  3 n -  ™ , '  Ó ie , „ 7 . .  , bez-obolnych o s ,,-
rzy* dział nic nowego, mówił rzeczy (Zna- urzędów ziemskich wynająć osobom Polskiego. - - gnęła 249 tysięcy? , a suma wydatko*_W*ęc przedewszystkiem w olnrzy- aział P|C nowego, mówił rzeczy ;zna- ^ y 11 «v .. v,„— w... Ru p 0 .skjeg0

i =£ „złolei ^g.elskiego mini- ng  ̂ a |e znarie wjaśnie jako zeiazne piywalnym. Z tego co mówił min. Krok jeden dalej — powiada minister — a popadniemy w inflacje, 
sters ^ a  spraw zagrtmcrnycti... star- ^  skaibnvvości< Odwaga jego i Zdziechowski o wzm ożeniu produkcji Jeana inflacja n.oże być d f  jednego pokolenia chwil.,wym ratunkiem lub
dzow. T o Jjuź jed e V  * Z e n .  A pen orygWainBSC polega nie na tern Ze i o redukcp budzeń, nie wynika p r z ^ l & l e i f l Uju t  jeden ------------  r _ - . „ . . . . . . . .
tern sir (r .o w y  m u p rz y b y ł ty tu ł) Au- rzeczy rozumne w y m y ś la , lecz n a jeszcze kom ic ł .io s c  najiritę; sywniej- 
sten Chamberlain w y d a ł obiad wy- tcm 2e 2(jania rozumne z trybuny szeJ P o m o c y  dl3 bezrobocia. Przykła-
s D w n y n« 80 urób. I bvj —  z n a k o - ejmcwe; . wyełasza. Muwa Zdz.e- a ó w  takich wziętych z expuse, w 
m ity. W tern właśnie sztuka. Następ- > . •

Trzeba wybierać albo redukcja buażetu, albo inflacja,

W zm ożenie produkcji.
Nieurodzaj 1924 i wojna ceina z Niemcami osłabmy nasz bilans han-

piaway, zaczynają takie przybierać D2ńrllwo może wydawać tylko tyle raźnie, aby go zrozumiał poseł i- gospodarczego.
J -U K . .  7. ,^ + o l i  r i r .  F irri  M o .  P  J  , ■ . . . 1   .   7110WU Wpu.y J. kby J-Ż należeli do Ligi Na- . na ^  ^  jIe ^  mogą tos, ale nie dość wyraźn.e, aby go

10. ow A wreszcie otc a ma • ść aocnodzy zwyczajne i zrozumień wyborcy posła Witosa, —sersacia: przy czarnej kawe po tym przynieść aocnouzy zwyk.zdjnt i ^
wtaśme ob .azie uraczyli pańs iwo nadzwyczajne, — frazes który dzi- dość wyraźnie aby go pojęn reoak-
Chamberiain swoich gości..i seansem siaj już wolno mówić bez narażenia torzy j v ybotnika, ale nie dość wy-
kinematogiat.cznym i poKazano nu s „ na 0ninję warjata — frazes taki raźnie dla czytelników Robotnika. A
,na  srebrnym tkianie* żywą scenę F ' . . -------.-li.— -  i-

1 znowu wyóbr: wszystko dla produkcji, albo dalszy wzrost Dezrobocia.

D otychczasow y spadek z ło ie g o  nie b ył groźny, byieby  
z łe ty  nie spadał dalej.

Zniżka kursu złotego z początku wyrównała różnicę między siłą na- [ ł., M ^nist^nr^i/no^m  ■ ' ^  '
bywc/ą złotego na rynku wewnętrznym i na rynku zewnętrznym Parytet . .. . P  yP > eostrze-

wana na doraźną pomoc bezrobot­
nych osią^nit do pierwszego stycz­
nia cyfry 36 miljonów złotych. Bud­
żet tyiko w gruaniu wynosi już około 
ó miljonów złotych. Rząd poczynił 
kroki w celu złagodzenia nędzy i oie- 
dy bezrobotnych, rozpoczynając w po­
rozumieniu ze związkami komunal- 
nemi w większych ośrodkach akcję 
żywnościową. Organizowane jest rów­
nież obecnie rozaavmictvo opału.

Walka ze spekulacją i ideo- 
i iogją inflacji.

Minister mówiąc o handlu uczci­
wym i nieuczciwym podnosi, że rząd

podpisywania T f i Ł  t S l  »  * » « '  1 M  «  g * ?  «* -  ^  ^  f i !  ^
. Pośpiech albo za wierutne głupstwo, albo za Niewątpliwą zasługą expose msn. tego parytetu dają piemję eksportową. Pieniądz stabilizowany na takim r e poniosła u eoo s m e-n 
ań-ki b a r d z o  zabawny paradoks. Zdzitchowskiego jest druzgocząca P'>z10mie <=‘oi na straży równowagi bilansu handlowego, ale dalszy spa- ra kfedy słowa jeg » t  yłyb w P o w ie l

m ej-,ce—kilka godzin ternu 
w samej rzeczy — amerykan

Mozę wyraziłem się odrobinę usz Istnieje gdzieś w podręcznikach krytyka dz.ałalności min. Grabskiego. de^ 
nomji społecznej

łaśnie logicznej szkoiy austryjacKiej o war- ny, był fikcyjny -  min. Grabski wy
e k o n o m i1' s p o lr c z n e j  te o r ja  ] p s y c i iu -  ,  SZC2ą^ , | t ^ ^ ^ “ Ś,iĆ ^  2 *

kieoy 
dziane

Okazało się, że niektóre banki u-
Pracowuć na korzyść wywozu, nie dopuścić do wzrostu cen, u tyć  nnrhnń^frp ° 7 ^  , o KŻf P,'P|Ii ąl!J e

wsze... A tymczasem nurtują go g ;- gnienia trochę wody, to tę vro- styczne jego obliczen.a zawiodły to
“ T & r ę j p S S  S ^ - 7 Z  S S i  M  ' W -  .śo ^ ie  u c iek ł" .. «  u c ie c k a  s p r r f  

jac sooie na ruch u 'czny, prze. adu- ao  obm ycia oblicza, ani do płukania szego  Kryzysu gospodarczego  jest sym- w ziosiem  zaurama. , Redukcia budżetu a o  sumy, zapewniającej całkow itą Tv,ko wzmn* /n fc7 „ rL „  S i ! ;

zesy demagogji.
Czem można dzisiaj stabilizować złotego na paiytecie gospodarczym?

przemóvierna minister 
zapowiada walkę z dotychczasową

ąc po m jjscach publicznych, nawet ust ci,ociaż skąainąd obydwie te boliczną d.a takich rządów jakie ma- równowagę to pierwszy warunek zaufania. Wyrzeczenie się inflacji skar-
zaziecająę często o parlameruu cgdz«e c z ' nośc, nale2ą JO funkcji arzyjem- my w Polsce, dla mądów reoubii- b o ^ ej ł.° dr^ : zaufania. A więc żadnej inflacji. Z.iam wszystkie
tyiko o Urn asach ■ , « )  am .po-J  ,  danJ^  a n . J t eck- kańskich. Istotą łycn rZąuóv J » t  ,e( i e  pietue^ły hipotecznych lowarowyeti, państwowych. To byłaby zguba .
stizec iak aaiece panuje w Paryżu, " J 1-"’ H p  J ’ . . . . , . ;  J .  , i- -  - - - . . . . .
we Fiancj' c »h-j-pow siech.r  niezn- nych. U nas jest nieco inaczej. Naj- nieodpowiedzialność, atrofja ooczu-
dowolenie.' ważniejszem, najbardziej elementarnem cia odpowiedzialności. Po ityk aocbo-

Pożyczka zagraniczna i jej użycie; w łasn a  kontrola.

Wzrost dewiz może być wynikiem polep zenia s.ę bilansu handlo­
wego i pod tym względem jesteśmy ńa dobrej arodze, albo na pożyczce 
zagranicznej.

Pożyczka zagraniczna rnoże być użyta jedynie i wyłącznie dla zasi-

Niezadowoleni i skwaszeni i roż- zadaniem państwa jest obrona gra- dzi do władzy przez okłamywanie,
goryczeni są: siarce i niedołęgi, któ- n jCj zwłaszcza gdy się ma tak  mi- łudzenie wyborców, przez wmawia-
rych centa topnieje i topnieje Nie łych jak u P o j^ j  Są s ia o ó w . Potem ele- nie w swoich wyborców, w siebie
p o t u  :iułah przaz całe życie grosz tarn obowiązkiem p a ń s t w a  samego, że do objęcia władzy jest laria życia gospodarczego i obniżeni'3 s.bpy proceniowej
wszYsrk5! ^  nać oTtatni-a -  jest zapewnien.e swoim obywatelom przygotowany, jesi uzdolniony, po- uniknąć kontrołi obcej mus.mj* ustanów,-ć i ont.o.ę polską n dwszysik,, zabrać, ustatnia mriacić. jes r 7 , , . . , własnemi finansami. Wyrazem tej kontroli będzie prowizorjum budżetowe
jak nie przestają zapewniać optymi- prawdziwego wymiaru sprawiedn- tem właazę tę rzuca 1 me tros^uzy na pj i rwsz kwartar 1926

Zamiast s łó w  —  cyfry, zam iast zgod y — wora.

Tylko wzmożenie p-acy i produkcji 
prowadzi do idwnowagi budżetu, u- 
sunięć a bezrobocia, ooorobytu lud­
ności.

Sejm  i
Dolar i drożyzna.

WARSZAWA 10 X11 (teL wt. S(owa), 
Dzis na czarnej giełdzie w oczekiwaniu 
i xpose Min. Ska-bu ki-rs dolara niect się 
obniżył. Piacono '), ' 0  t zn ni^ej niż 
na giełdzie oficjalnej. W dniu wczora-- 
szym wieczorem na giełdzie wskt tek 
ożyw.onej dziarr ,nosLi walucinrzy wv- 
śrubowano kurs n? 10 zł, dolar *

Stan rceczy na rynku żywnościowym

ści. Niezadowoleni i rozgoryczeni są w o ści. Regulowanie nędzy spolecz- się o dalsze losy państwa, któremu
urzędmey. 1 kió ym! rząd wciąż „po- . Drzez rGzdawanie biednym jał- krzywdę wyrządził. Na krytyki i za­
rykuje", Którym awanse rzuca s.ę uważać należy w poiówna- rzuty raczy conajwyżejodpowiedzieć: . ni„ .- • .— . -----
S ryT zen l wUS A c ? ' c o  ^  r iu  z temr e.ementarnemi zadaniami .n ie  zrsiadam w rządzie, nie ponoszę Cyfra tedetr miljard 50C -  IIjc tów. jest cyfrą, maksymalnt dochc kw  R z ą d a t

^  państwa za rz.cz conajmniej w ,S r„ ,. . ^ o ^ z i a W c i - .  N ie tó  irszcze " .........................
^owując własne państwo i najłatwiej ] \ i je s t e t y z 3p o w j a d a  się u nas redukcję w republice naszej poczucia, że eks- wynosząca 2 . 0 2 5  miljonów złotych jest nierealna tembardziej, jeżeli się

• icn t  patrząc jak jego La^obek nie metkn ę e . e p y " nn ni. n Żi. u7.h «ui°rarh ; „ łn siębiorstwa kolejowego, że może one dać deficyt eksploatacyjny 
wynosi i setnej części tego, co za- Wia się nowe oozycje na pomoc d.a kdw po niemądr er viecacn i gło- Czy zatem' laR,em pokryciu może b ć mąwA  0 wydatk-^..,
rabia spekulant śpiewający. bezrobotnych. sów wgłupiem głosowaniu powszech- Uminowanych na rok 1926 w kwocie 2 miljardów. — ?

W izbie deputowanych uchwa Dlatego też czytając expose mini- nem — eksperymenty takie mścić się Trzeoa zmniejszyć b u d ż e t  przynajmniej o 500 miljonów złotych.

 całysze-eg zarządzeń w celu Drzec-wdziala- 
ni£ wyśrubowywamu nad-i.iernyt h cen 
na artykuły pierwszej potrzeby.
Blok „Wyzwolenia*' ?. p. Bry­

lem.
Prezes klubu sejmowego „Zw 

chłopskiego1*, pos. Bryl, wyrtosuwał 
wczo-aj do prezesa kluou „Wffewri- 
lenia“ posła Stolarskiegc pi=m' , w

no ogromne podwyższenie dotych- iechowskiesoJ wiozi sie iak- będa nie na nim, lecz właśnie na 120 miljonów redukcji, dać mogą oszczędności w wydatkoch rze- k;<irem powołując s.ę na oświaacze-
czasowych do «atkow Zaległości ma- stra Zdziechowskiego wraz. się jaK Y 4 ’ Czowo aam nir .stracyj' j c i * )( n  lionów puezm czcnych £  inwestycje nie przeustawicieia 2  P. S. L. -posła
4 byt sciagime t iu  pardonu. Kto gdyby idmo tego czerwonego, po ^  r.r7pri«u„c7v-tkipm na musz4 być skreślone w budżecie zwyczajnym, a włączone do buażetu dr. ut^a w czasie dyskusji nad

zaległego podatku nu wries v b tycznego oiówKa p premjera, Kiory tas ęp w, p y nadzwyczajnego, który o tyie pozwoli na te wysiłki, o ile potrafimy zna- expose p remjera Sk.zyńskjego o ko-
stycznia roku przyszłego, zapłaci^ ka* musiał tu z politycznych racyj popeł- społeczeństwie, narodzie i pan; wie. je^ć drogą kredytów środki na te inwestyc:e. nieczności stworzenia jednolitego fron-

żnoścj!°N portądku^też0 dziennym nić Pewne skreślenia, pewne prze.na- 
jest rewizja npła- dz.erżawnych. Gar- czerna. Przypomina się tu mi pewien 
diują za nią ziemianie. W obecnej epizod z życia siuuenckiego. Oto w 
ch vili wszystkie azierżawy pGcone r. i g i 7 strajkował uniwersytet war- 
są frankami papienow m i. O w o t  sto szaA,ski> Słusznie czy niesłusZnie nie 
papierowych franków to ty ko 25 . . . .
fra kó« w złocie... Otrzymują tenu- oto łu chodzI- Ale nastro'e ^  na'  
ty dzierżawne tak niemiłosiernie zre- miętne, za strajkiem była ogromna

Cat.

Zwycięstwo tezy pol­
skiej*

Reorganizacja systemu wojskowego musi pozwolić na redukcję te­
go buużeiu o kwotę 150 miljonów złotych. Wydatki osobowe winny być 
w stosunku do sum wypłaconych na dzień 1-go grudnia zmniejszone o 
120 miljonów zło.ych.

Razem redukcje te wynoszą 490 miljonów złotych.

U staw y sanacyjne, podatki i ich kom asacja.
Minister wylicza u s ławy które przedstawi Izbie dla zrealizowaniaiy  u z i c i z a w i l e  iaK n i c i i m u b i c i j u g  u c  łłł,s*“ łł-i w D a c n r f l p  W p c f p r n l f l t t p  A J ^  *********j  ‘ ^ n u i m

dukowane co do faktyczne] icn war- większość i przemawiających przeciw K a P °  1 sp , r p i a n e  programu powyższego. Następnie J ó w i ^ o  ^nałej wydajności prztdsię
tości, ziem anic francuscy, pro/iŁĆła i- strajkowi aibo WItano okrzykami 
n s  rurau c. obywaiele ziemscy, wła- albQ bardziej ?rzekonywu-
ściciele mająlków me są w stan e np. 7 j  i  p ,
remontować budowli, ani ich utrzy- 14cy sP0 i l3 ?a( l^5.ar!0 do za*£0ncze'  , ajSZym

biorstw państwowych w Polsce. Nie będziemy się wstydzili i weźmiemy
GF.NEWA. 10X11. (Pat). Raaa Li- instruktorów z zagranicy, jeżeli się okaże, że analogiczne przedsiębior-

i Narodów rozważała w dniu wczo- stwa zagranicą dają zyski,
,jszym sprawę wojskowej straży Nastąoi rozdział bezwzględny pomiędzy finansami państwowemi,

mywać w należytym sranie. ma przemówień. Otóż znalazł się ia- p o ^ j g .  r a  Westerplatte. a samorządowen...
Aż mnie samemu przykro, że, co kiś miody człowiek, syn znanego ko- Delenat Ffiszpanji Quinones de Na ciete DOaaikOw stoi podatek dochodowy; Natomiast c re c ry  w

wezmę za pióro 10 piszi .. czarno 1 medi0Dj a-za j ówczesny prezes koła Leon przedstawił raport w tej spra- podatek majątkowy, jak to wykazało dośw-U dczenie n ie  j e s t  m ożliw y wiska Poiski i jej pomyślnego roz- 
czarno To nie wi.ia p ora, wierzpć r - -r„ h„, w ie. R; port przyjmuie punkt wi ize- do ściągnięcia w projektowanej przez Sejm kwocie lednego mńjarda woju ekonomicznego, ale nawet z

. . „  , . dn.em każdem chyli państwo swemi

jednolitego fron­
tu chłopskiego proponuje zblokowa­
nie stronnictw chłopskicn.

Ruch monarchiczny.
W iec w  KoluszKach.

Dr,la 8 grudnia odbył się w Ko- 
lusżkach , wielki wiec Organizacji 
Monarchistycznej, na którvm po 
przemówieniach przedstawić eli Za- 
rząnu Oiganizacji oraz p. Pigłowskie- 
go .tchwa.ono następującą rezolucję: 

B.orąc pod uwagę, że ooecny 
ustrój repub.ikański nie tyiko n e  
gwarartuje macat stwowego stano-

proszę! Komu dz ś i gdzie dobrze? 1 ozoficznęgo, kt ;ry był przeciwny ̂ p ó ® ' ' uzhający,' i e  Polska ma złotych
W Par iżu, jaK w.adomo, nie woino strajkowi 1 antystrajkowe wygłosu rawo do pOSjaaania wojsk ochion- Nastąpić musi skomasowanie poaatków, gdyż obeer le płatnik nie rnoże
przechodzić na arugą stronę ulicy., przemówienie. Mówił jednak tak ucze- ?cb na Westerplatte żądanych si^ zorjentować w mnogości i różnorodności poaatków.
jak i gdzie kto chce «o tylko w nie> tak filozoficznie, tak odległych przez Pnlskę granicach, to jest w „
Polsce — v SZęozte 1 zawsee „jak kto s z u k ? ją c  p rz e n o śnii 1 porównań, że ilości 2 of cerów, 20 podoficerów i 0  z n a c e e l i l u  po»sk :gO  r o l n i c t w a .
C9Cłflmiy ebnn^U.«rrvntvlkbrtam ffdzl^ nikt łe§ °  nie zrozumiał i po zakoń- 66 aołr>erzv, oraz zastrzegający dla Minister jest zwo'ennikiem wolnego wywozu ołodów ro'nych zagra-
S Ż T i  zniu swei mowv n a  z 2 5  n ic , -  to dlatego. *  rolnicy polscy stanow i, 70 o roc  ogó.u . lud. ości.sto* etu p  z napisem: Tu się przecno- o -eniu .we, n.owy .ysza. nawe ,r2eb' do Ri,dy Ugi Narodów o ^ ■ ^ “ ‘2 2 ^ ' ■ “ ‘2 ' ™  Po Sróuucort'^!, ale i ra.,X^te! 
dzi. Dlaczego-? Diatepo, że w  roku trochę me bardzo zdecyaowarycn ZC Ode na ewentualne powiększenie , ' .> nI- cyiko większym eois ę proaucentem, , te naj ięr  *. , n , 3 zgoaę na ewciiiudmc h i;\azcinc Rsyym konsumentem. Zwiększenie siły nabywczej rolnictwa potSKiego wpły-
1924-tym,, j y za ■ oklasków, W ten spocób i wilk był tej :zhy. nf-jrt wyraził zgodę na n -e (jodgt.no na rynek wewnętrzny. Wreszcie tylko azięki naszemu rolni-
auta p rzejjchały na ulicach _P y svtv j koza cała Ambicia młodzień- to, że straż stanowić mają ełmerze . mr)#pmv w w ,r7VKrafi rmmi/ślna dla konim

nieudolnemi rządami ku upadkowi, 
zebiani postanawiają dołożyć wszel­
kich legalnych środków i starań ao 
jaknajrychiejszej zmiany obecnego 
ustroju na mo.iarchiczny.

Ilie

ogolem 1.594 osoby. W . * * » « <  {‘' o t o S S e  k0Ili " r"<IUr« " ' sze“ ‘
b,lw,»_slo razv tnme, padtc za lm *  ^  J  J ------y , _  swej, którzy jednak n.e r-.ają prawa Rzad zdaje sobie sprawę, t e  roinictwo nie może pracować bez
,zy. Owó3 n iedaw n. ..„u , j M  przem ów,em e w y k o szo n e  i „ik, go  * u d  * e'. de poza kWdyS l g Z r ^ w J o T d , W  S ' *  I 3 S S S
przecnouzea zapiać,I, g rubą karę za me zroaum ,t w.ęc: n ,e  byle Żadnych grafltc?mi W ęsterptatle. *  e sz c e  ra. r a j e  zaś w p r o w a o z i^ tg i
°  * i ri7 ie n rzechod 7~f wo'nL rtiówcy p zy ych kcnsekw encji. p o i . uznał, że wzmiankowana si w  kredytach udzielanych rolnictwu przez państw ow y bank g o sp o d arstw a

cy me tam ga :ie p rz u h o o z .t.—wm no, Epizod ten przypom ina nieco ex- w ojskow a potrzebna do Oehrcny kf3 o w '  -  F
v t° l Pm !rv na* "m o m en ^ ^ u c i ? ose w czorajsze — oczyw iście w  '  ćsterp la tte  nie stanow i byt. jmmej g , nk ^jpy^ którem u skarb uzupełni stopniow o kapitał zakładow y
k . wy. W szysiko to razem dato p karykaturze. Bo z tego o  m ów i. mi- ^  " d o  £ &
w ó d  do za w iąz an ia  się w Paryżu ligi n ister Zdziechowsk c znaczeniu p io- R ri . Irłiw a|iła nr7vi-rip ranortn  ^ p y  y pozostaną na ocrocie DanKowym ao  jesienj
 .u nipc/r. IJninn rfpc ,  ..................  . ^ * n „ : uc.iw auta p rz jję c i. raportu  1925 roku i przy ich pom ocy Bank Rolny oędzie m egł udzielać Kredy-

? ,  < p -„ -ę apm  jei iesi pić du ci‘ ]P 'nei 1 °  êm’ e y o n c- oraz w szys.k ie rezolucje spr< woz- tów  przednów kow ych bez obciążania budżetu. Lecz głów nem  zadaniem
p iaons ae ra rts . ^ *  jes twQ polskie urarow ać m oże nasz bi- daw cy o d r /u c a ^ c  jednocześn ie)w ier- Banku Rolnego jest umożliwienie przy pnm ocy kredylu długoterm inow ego
iń m w a ii s3 o U w ,  ich lekceważenia handtow y -  wynika przecież G % ^ P lsrtte rczw «iu racjonalnej parcelacji g runtów  na ten cel zgłoszonych,
pieszej publiczności. D obra myśl. najzupełniej jasno, że rozbijanie w
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Nr 2£3 (996)

Szpitalnictwo samorządowe w p. Stcłpeckim.
— Korespondencja , Słowa* —

Siolpcr 9 listopada.
Często słyszy się narzekanie na Grynberea szpitalnictwo samorządo- 

niedostateczne uwzględnienie szpital- we ma wszelkie szanse rozwoju, cze- 
niciwa przez samorządy powiatowe, go jednak koniecznym warunkiem 
— jeżeli chodzi o oow„ Stołpecki, to musi być dokładne zrozumienie jego 
wszelkie zarzuty pod tym wzglądem zadań przez ciała samorzą Jo we D . Z. 
należy odeprzeć, gdyż tamtejszy Se;
mik zrobił tnoże nawet więcej niż 
mógł.

To wojnie, po najeźdźcach zos*ał 
się w całym powiecie mały szpitalik

BRASLAW. 

Zjazd oficerów  rezerwy.
ziemski W Stołpcach; prócz. ś,Cian, W  Jniu 1 XII rb. odoył się w Bra- 
dachu ogrom nej^ośc i-chorych  na ^ w i u  p z d  oficerów .e,e. wy, za- 

. s  r r '2szkałych na te-eme powiatu.tyfus nie było tam właściwie nic.
Pa is tw o  z racji braku środków  no- °  ,.g ° dz- . I ej przew odniczący
c ło  zdziałać barozo n iew ie.e, s-pitalik I ^ S ]  O gamzacyjnej p. kpt. Siła- 
w iec w  S io łocach  w tgerow ał jak i Now.cki pow itał zap, >szonych g o ś .i  
aruo, pod<>bny .ałożony w  R ik o w  e. < obecnych  oficerów  rezerwy, chara- 
-N ie z a le ż n ie  p rzeźp ew ien  Czas dzia- k ^ y z ^ ą c  dom osłe  ceie > udania  
łat N jC zćlry Nadzwyczajny Komitet p o w sta ją ceg o  K u ł, Z w iązku Ohc  
d o  walki z epiaem jam i. r4ez p ow . Brasławsk.ego, n a w o łu je

7  -h w iia  gdy rząd orzekazat szp i do ^zyrnej "a ą runc,e ^ e° -
tal stołpedci Sejm ikowi, warunki zm ie- v .ego  zespolenia of.cerow  rezerwy  
mły się  radykalnie. ‘ o .a z  do jtiknajsc.s e ,s z e g , k o n ta k tu .

W przeciągu tych dwóch lat do- wspó;prae-r z armją czynną . spo- 
konano bardzS d u ż o -B u d y  .ek szpi- teczens wem .. . Zj ,
ralry został gruntownie odrestauro- va przewodniczącego ć . a J u  
wany z zew nąfz  i wewnątrz wybu- Ppwołano przez aklamację kpt. ^ ł a ­
dowano loaowmę, p iw n ic  rupiarnię Nowickiego który ze swej s ’rony
, chlewy za row oz m c anatartefc  z j g g f t  f i i s S S “M s f -
o n rodzono całą posesję, zasadzono arafetę pow. dragtawskTego żelisła 
°*ród z iwusiu drzewek. -  Prócz wa Januszkiewicza doktora Stanisła­
w o  nabvto brakujące narzędzia clii- w* Narbułta, członka Wileńskiego 
rurgicer e najne wszego systemu mi- Z*nązku Obc. Rez. Jana Zemłło . na 
kroskop Ce sa, lampę kwarcową, Sekretarza Zjazdu por. rez. Ignacego
wreszcie chiubę s z p i t a l a ,aparat roent- Dłu^oboisk ego.

1 / .  r  W imieniu władzy admmistra-
pWzy ' zpitalu istnieje poraon.a te- :yji ej Starosta p. Janusz.: ew.cz po- 

karska, a wk-o-ce oę.zie  otwarty ga- w.tal Zj azdIw podniosłych . nader

binct dentystyczny. ? fiT z X z e n f ° WofteeraObecnie szpital ma 50 łóżek i m>lę ' znacz e o ticen ęzemy w
n .  odazia., « i» .m * ta n *  £  S c z S

wewnętizny, ginekologiczny izaxazny. bo wiązki, w zyw ając do  tworązej
W ioku wybudowany ma ugrun owan.em s,t
bvc dom mieszkalny dla personeiu stwowosci polskiej na Kresacn, ze
sznitamego, wtenczas rozszerzy się *wej strony pan Stąrosta obiecał
lokal i przybęd/ie jeszcze 20 łóżek wszechstronne poparć,e.
Opłata za utrzymanie wynosi 1 i po Znam.enną jest sympatja pana
zł dla zw y k ły c h  c h o r y c h .  2 zł. dla Starosty Januszkiewicza względem
chirurgie nych -  Biedni zwolnieni organ.zacy, ofreer.^ rez. gdyż nie ra- 
cmrurgic nye . chuiąc się z tem, że ma w urzędach
Są szpitala składa OT z zaru d n ion ych  pow ratn, ilość o lic

d a d c i, lekarzy z  których jadan jest r n . ^ M ^ w s z y t f k i c h  ° d  zajgć
chirulgiem ł g i ^ o l o g i t m  drugi zaś na ^  ReŁ

re
sg

i7,p r  7 niższych^ funkcjonarjuszów i pow> . . .
* l • • nych w imieniu społeczeństwa.

' rtincripm- nrócz te- w im,emu Zw.ązku Ufie Rez.
specjalis ą roen g . g *zerka jn_ Okręgu Wileńskiego zjazd powitał
jzo owocu vc » iednei 'oso- delegat. Następnie zasłużony senjor tendentka . dentystka w je a n e j^  oso.  ̂ ^  , p Narbutt wiJ  zet .

Wspomnieć jeszcze trzeba o istnie- Po przemówieniach przystąpiono
ni u w powieck dwóch . nadni le- do wyboru Zarządu noy o powsla;ą- 
karskich przy ktorych pracują dwaj cego Kora do ktorego wesz], jak .  
Kais i, z . _ ui \ ininość z Prezes — kpt. Siła-Nowicki Roman,lekarze i dwie akuszerki— Ludność z prpZP<; Dor r .  decki-Mikuiicz

pomocy korzysia bardzo :hętnife / lce. Meze|  . Por- KaVê L f 1l" it, poiiiuL, w r obv Marjan, Sekretarz — Długoboiskiza mmimaln, opłatą *  »d o j w y .  .  _  s * o ) k o ł .
ZaslUfea bajrn k« w t a k  dobrem « lo„ t k - por. Piktel

posta wiemu szp zynaoa Paweł i jako Prezes Komisji rewi-
w ogromnej jednak j a w o  J  F o o ó r  kj>
o r a  ayrekiorowi szpitala dr. u ryn  ji  7akońr7nn i koleżeńskim
birgowi, Który 0 d , l 9 l &  rokuizaj- z a ^ nczono  koleżeńskim
muje to stanowisko. Dr. Grynberg, ■
będąc zarazem członkiem Wydziału -  OJ Z eb ran ie  S e jm ik u  b ras -
Powiatowego. tak uicocnał swoje ł a w s k .e g o .  We wtórem dnia 15 
az tło że nawet nie opuścił je, goy bm. oobędzie się olenarre posiedze- 
mu gtłzrehidaiej proponowano lepsze n,e sejm,ku powiatowego w Biash- 
warunki materjame, to też cieszy się wiu, na k.ótem na porządek dzienny 
prawdziwą sympaiją całego społsczeń- wejaz e dyskusja nad budżetem s j- 
s t wr  iiietylko a«o lekarz, alt i jaso m uu  w Zivią^ku z cofnięciem przez 
człowiek; zwłaszcza wśród chorych rząd kredytów na mwestycje.

PODBRODZIE.

OBRADY SEJMU
WARSZAWA, 10 XII. Pat. Pr*ed 

porządkiem dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu p. Marszałek do­
niósł o wycofaniu przez rząd ustawy 
o ewidencji katastru podatku grun­
towego, o przekazaniu sprawy bu­
dowy domów dia korpusu ochrony 
pogranicza ministrowi sprawiedli­
w ośc i /  który zaiządził wszczęcie 
śledztwa wstępnego oraz o tern. ze 
p.ezes Najwyższej Izby Kontrol. 
Państwa przeicazał ministrowi skaibu 
uchwałą kotegjum Najwyższej Izby 
Kontroli prośbę o pociągn.ecie do 
oapowiedzialności byłego prezesa 
P. K. O. p. Lindego. Minister skarbu 
w porozumieniu z ministrem spra­
wiedliwości przekazał tę sprawę pro­
kuratorowi.
.. Przystąpiono z kolei do ustawy 
o przywafnem prawie mięazynarodo- 
wem i międzydzielnicowem. V  dy­
skusji pierwszy zabrał głos pos. Ma­
rek (P.P S.) Który omawiając niektóre 
postanowienia ustawy o prawie 
międzydzielnicowem, dotyczące sto­
sunków małżeńskich domagał s ę 
wprowadzenia postanowienia, aby 
dla mieszkańców byłego zaboru 
pruskiego i austrjackiego o ile wa­
runki zmuszają ich do zamieszkiwa­
nia w Kongresówce pozostawić w 
mocy bardziej Imeralne i zebezpie- 
czające wolność jednostki przepisy 
ustawy ich dzielnic. Następny mó^ca 
pos. Bitner (Ch.D.) przeciwstawił 
się wnioskowi pos. Marka, ponadto 
wniósł o skrtśienie przep su art 13 
z prawa nręazydzielnicowego, który 
zezwala obywatelowi na zwrócenie 
się o udzielenie ślubu do władzy w 
miejscu swego dawnego zamieszka­
nia, gdyoy według piawa obowią­
zującego w obecnym miejscu za­
mieszkiwania był n :ezdolnym do 
zawarcia małżeństwa. Ks. pos. Kubik 
(Ch. N ) również sprzeciwia się 
poprawce pos. Marka. W sprawie 
tej jeszcze laz przemawiali posłowie 
Marek i Bitner poczem przystąpiono 
do głosowania, poprawka pus. Bd- 
nera przeszła 123 głosami orzeciw 
103. Wnioski zaś mniejszości, pos. 
Marka odrzucono

Ustawę o prawie międzydzielni­
cowem przyjęto w drugiem czytaniu. 
N? tem obrady zakończono. Na­
stępne pos.edzenie jutro o godz. i-ej 
popołudniu. Na porządku dziennym 
między innem. pierwsze czytanie 
prowizozjum budżetowego na pierw­
szy kwanał 1926 roku i dyskusja 
nad exoose p. ministra skaibu.

Antypaństwowe demonstracje w  Kownie
Ludność protestuje przeciwko łerorow t— Politycy op ozy­

cyjni na m ów nicy— Poiicja rozp ęd za  zgrom adzenia
Z Kowna donoszą: Dn. 6 b. m. z okazji uroczystego obchodu dw u­

dziestoletniej rocznicy zwołania zgromadzenia narodowego litewskiego w 
Wilnie, doszło w Kownie do incydentu.

W teatize narodowym zebrały się tłumy pub..cznosci. Na widownię 
wystąpili znani politycy, Smeiona i Sleżewicz, b. członkowie owego zgro­
madzenia z przed 20 laty. Pielegenci w przemowach swych poczęli kry­
tykować rząd ooecny w Kownie i jego postępowanie. "

Smetona w mowie swe, zaznaczył, że konstytucja litewska istnieje 
tylko na papierze, że w  państwie panuje bezprawie. '

Sleżewicz oświadczył, że postulaty pierwszego zgromadzenia na-o- 
dowego litewskiego, winny być wypełnione. Wszystkie narodowości na 
Litwie powinny korzystać z równouprawnienia. Dzisiaj, na skutek fałszy­
wych kroków poczynionych przez rząd, państwo zostaio wtrącone w 
katastrofalny stan ekonomiczny. Dziś naród litewski jest sługusem partji 
rządzącej. W końcu prelegent nawoływał do ratowania Litwy z grożącego 
jej upadku

Przemowy tych działaczy spotkane były gorącemi oklaskami tłumu.
W końcu powzięto rezolucję, protestującą przedwho metodom rzą­

dzenia stronnictwa chrzęść.-demokratycznego Rezolucja entuzjastycznie 
została przyjęta.

Wieczorem tegoż dn,a octbył^się wiec w sali gmachu . ratuszowego. 
Przy odczytywaniu powziętej rezolucji, podobnej jak ranc w teatrze 
wpadła niespodziewanie policja i rozpędziła zgromadzone tłumy publicz­
ności.

Postępowanie władz wywo’ałc w całem Kownie zrozumiałe oburzenie 

Prześladow anie żydów.
Według wiadomości otrzymanych z Ko wna, odbyły się {tam narady 

organizacj, żydowskich, gmin, partji politycznych i żydowskiej frakcji 
sejmowej. Na konferencji tej powzięto rezolucję, która stwierdza, że no ­
wa ustawa o gminach żydowskich godz' w ich inieresy, jest sprzeczną z 
zobowiązaniem wydanem przez rząd Kowieński i n ieoJpow :ada zasadom 
narodowego sammządu żydowskiego. Wobec powyższego zebrani zrze­
kają się oiganizowania tego rodzaju gmin i wzywają żydów litewskich 
ao  nieuczęstniczenia w  wyborach do tych gmin.

Do rezolucji tej przyłączył się Ogół żydów całej Litwy.

jest ogromme lub,anym.
Według kompetentnego zdcma dr.

Ręce
udelikaim a aatvch = 
m iastowo wybiela, 
chroni od łuszcze­
nia i odn itoien ia

P a t e  d e  P r e L a t s
P e r l e c t i o n  

Do nabycia wc w szyshcch  perfum ­
eriach i składach aptecznycn.

W.Z.P. 57. ,

— (Ml Z u c h w a ły  n a p a d  w ilka .
Przed kilku dniami na > dcinku Pod- 
brodzie — Łyntupy o 3 w ors ty  od 
stacji Gieladni o godzinie 3 ciej po­
południu na idącego w kieiunku 
stacji Gtelaani kolejowca A lolfa Ki1- 
mowicza napacsł wilk. Zucnwałe 
zwierzę rzuciło się na szyję Klimo­
wiczowi szarpiąc ubranie i gryząc rę­
ce. Na szczęście krzyk napadniętego 
posłyszeli przechodzący cpoaa! 
ludzie, którzy pospieszyli na pomoc 
odpędzając rozwścieczoną bestję.

Proces Ste!gera.
LWÓW,  10X11 Pat. Pooczas dzi­

siejszej rozDrawy przeciw Steigerow. 
przewodniczący odeżytał w tłumacze­
niu polskiem* ten ustęp protokułu 
zeznań Olszańskiego, w którym Ol- 
szański opisuje konstrukcję bomby. 
Odczytanie to nastąpiło wobec rze­
czoznawców mjr. Kopacza i por. 
Ladry, poczem przewoan.czący wrę? 
czył rzeczoznawcom protokuł i resz­
tki bomby z poieceniem aby do so­
boty wydali swoje orzeczenie.

W dalszym ciągu odczytany sze­
reg dokumentów między innemi pro- 
tokuł zeznań niejakiego Rozsołow- 
skiego, który który przychwycony 
podczas nielegalnego przekraczania 
granicy rosyjskiej, zeznał przed kon- 
findentesn policji, że ze popełnił 12 
mach na Prezydenta Rzeczypospolitej. 
V'ooec tego obrońcy postawili wnio­
sek, ażeby przesłuchać owego Rqz- 
sołowskisgo otaz rodź ców Olszań- 
skiego i jego b rata, slucnacza poli­
techniki gdańskiej, do którego 01- 
szański miał pisać, że ucieka do Nie­
miec, ponieważ popełnił zamach na 
Prezydenta Rzeczypospolitej,

Z kolei odczytano szeieg aktów, 
poczem rozprawę odroczono do,soboty.

Wielkiej koalicji nie będzie.
BERLIN, 10 Xil. PAT. Pisma donoszą, że wczoraj wieczoiem frakcje 

parlamentarne umiarkowane i frakcja socjalistyczna odbyły naradę w 
sprawie utworzenia nowego gabinetu na podstawie wielkiej koalicji. Na 
rady te jednak me doprowadziły do żadnego wyniku. .Berliuer Tageblatt* 
dowiaduje się że zarówno w łonie frakcji socjal.-demokralycrne/ jak i 
ludowej daje się zauważyć pewną itiecnęć do wielkiej koalicji.

Przymierze Turcji z Sowietami.
W ARSZAW A.10 XII. (te!, wl. Słowa). Mormg Post donosi z Tehe­

ranu że między Turcją a Moskwą prowadzone są tajne roKowmiŁ o kon­
wencję wojskową na mocy kiórej Sowiety udzielą Turcji zbrojnego p o ­
parcia na wypaoek gdyby rozstrzygnięcie Rady Ligi Narodów nie uwzględ­
niło postulatów tureckich. W zam.an za to Turcja od&aie poa w pływ So­
wietów p owincje perskie Kran i Ardaham. „Dailly Telegraph* omawia­
jąc powyższą wiadomość stwierdza że sytuacja na granicy tureckiej zna­
cznie się zaostrzyła. Turcy w osiatnicti dniach skoncentrowali okoko 20 
tysięcy wojska*

MOSKWA, 10 XII. P a T. Sowiecka agencja telegraficzna komunikuje: 
Doniesienie „Mornnig Pos t“ o rzeKomem zawartym między Turcją a So­
wietami układzie, na poasiawie którego Sowiety zobcwiązuią się do po ­
pierania pieiensyj Turcji wzamian za co Turcja odstąpi Kars i Ardachan 
ZSSR nie jest zgodne z prawdą.

Groźr.a w ojm  w Chrnach.
Interwencja JaponJI.

PIEKiN. 1 0 --XII Pat. Od 20 godzin połączenie telegraficzne między 
Pjpkinem a Mukdenem jest przerwane. Niemożność skontrolowania wia­
domości wywołuje coraz to nowe pogłoski. Sytuacja w Mandżurji jest 
krytyczna. Japończycy trzymają w pogotowiu oddział złożony z trzech 
tvs'ęcy żołnierzy którzy będ=, wrazie p o frzeby wysłani do Mandżurii, 
Również położenie w innych częściach Chin jest poważne.

/
LONDYN. 10—Xii. Pat. Z kół zbliżonych do japońskiego m.niste- 

rjurn spraw wojskowych donoszą, że według dużego prawdopodobień­
stwa, Czang-Tso Lin podejmie z Kuo Sang-Lingiem rokowania, aby w 
ten sposóo umknąć niebezpiecznej sytuacj., j aka.  musj się wywiązać w  
następstwie przygotowywującej się bitwy nad rzeką Lito. Japońskie inini- 
steijnm wojny* zawiadomiło Czang-Tso-Lma, że uoadek Mukdenu rr.oie 
spowodować zbrojną interwencję Japonji. Jebnobrzmiące zav ladomier.ie 
wysłano J o  kwatery Kuo-Sung-Linga.

Cholera na statku,
LONDYN, 10.XI1 (PAT). Z Madras donoszą, że na pokładzie parow ca niemiec­

kiego «Tritels> p.zybyteso z Hamburgu wybUnhia :bolera. Z ^ chorych marynarzy 
dwuch zmaiło. Statek zapiowadzony z os t ał  do doku dla odbycia kwarantanny.

i I

Sensacyjna sfera szple~ 
gowska we Francji.
Paryski .Matin" z dnia 8 b. m. 

podaje obszerne informacje o żninem 
już z króik'ej depeszy wykryciu w 
Wersalu sensacyjnej szpiegowskiej afe 
ry i o aresztowaniu 39-letniej panny 
Łucji Renć, znajdującej się na usłtf- 
gach szefów tajnej służby wywiaao* , 
czej angielskiej

„Matin" stwierdza u wstępu, że 
fakt szpiegowskiej działalności Łucji 
Renć znany już był redakcji od pew ­
nego czasu, że jednak na żądanie 
władz francuskich musiał być utrzy­
mywany w tajemnicy. Tajemnica ujaw­
niona została przedwcześnie w na­
stępstwie aresztowania w Wersalu 
jako podejrzanego również o szpie­
gostwo na rzecz Anglji, cnociaz jak 
s ę zdawało, bez związku z Łucją Re- 
ne, osoonika nazwiskiem Lionet Wiet^ 
używającego fałszywie tytułu i unifor­
mu porucznika marynarki. 7araz przy 
pierwszem przesłuchaniu Wiet zaKO- 
mumkował, iż jego właśnie przyja­
ciółką jest Lucia Rene, jak stwierdzi}, 
ba:dzo dla Francji niebezpieczna agen­
tka. szpiegująca francuskie iomictwo. 
W obec tego oczvw'ście n.e można 
było już diużei zwiekać z aresztowa­
niem Łucji Renć. Odrazu przyznałe 
się ona do swej roli, dodając, że za­
angażowana została na tajną służoę 
Anglji przez swa przyjaciółkę Martę 
Moreul, kióra ze swojej strony była ko­
chanką jednego z szeiótf całej .mpiezy, 
noszącego nazwisko Fischera Whliam- 
sa, o którym .M atin’ pisze, ze j;st to 
łodzianin obywatel angielski że w 
czasie wojny był on .ageruem w 
służbie wywiadowczej przy jednej z 
armji sprzymierzonych" 1 że jest po 
zatem jeszcze „wogóle ba-dzo po- 
dejronem  indywidjunf*.

Zatrzymana zaraz; potem "Marta 
Mortuil iównież otwarcie i nawet z 
wielką doza cynizmu przyznała się 
do bardzo .cennych zdobyczy infor­
macyjnych" przy szpiegowaniu szere­
gu centrów awjacii francuskiej i wy­
zyskiwaniu zażyłych stofunków z 
wieloma oficerami, Marta Moreuil ze­
znała rówmeż, że własnoręcznie zni­
szczyła ona wszystk e dokumentowe 
.zdobycze", gdy tyiko przeczytała w 
dziennikach wiaaomości o aresztowa­
niu w Wersalu Lionela Wieta.

O  aferze szpiegowskiej w Paryżu 
pisma zamieszczają dalsze ciekawev 
szczegóiy. Dwaj szpiedzy angielscy 
Leatner i Fihps byli oficerami w 
czynnej służDie angielskiego sziabu 
gen. Fiiips odznaczył się już jako 
wywiadowca za frontem niemieckim w 
r. 1915 i 1916, gdzie uchodził za 
jednego z najcenniejszych szpiegów 
armji angielskiej. Opuszczał się nie­
jednokrotnie aeroplanem za frontem 
niemieckim i jako oficer niemiecki w 
etapowych garnizonach dow.adywał 
się o sytuacji. W małym barze ,'a- 
rysk;m odbierali oficerowie angie^cy- 
pod fałszywymi aoresami listy z 
różnych miast francuskich i angiel­
skich.

Nowości wydawnicze.
— R yszard  M ienicki: <Wileńs<at Ko­

n i.sia  A rch co g ra ficzn a ., (1864—1915). Tom 
piet wszy «KozDraw» trzeciego wydziału 
wileńskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
Wiitio. Nakład Tow Przyj Nau<. 1925.

Praca źródłowa, wykonana z wielką 
starannością i pełną komoeieneją, Atórej 
poświęcimy niebawem sprawozdanie dające 
wyob-nżerne o tym  cennym przyczynku do 
historji n iszego kraiu.

— t-P am ię tn ik  W ileńskiego T o w a n y -  
s tw a  L ek a rsk ieg o , ukazał sie nakładem 
Towarzystwa,drukiem  tłoczni Pax. Pierwszy 
zeszy. ma datę pr.ździernuową. Pisze w nim 
dr. Kosiński o ś. p. pro;. Z emacktm, dr. 
Trzebiński puypom ina, że pierwszy tom 
Pamiętnika W. T L. ukazał się w Wilnie 
w i818-iym. teraz przeto nastąpiło tylko 
wznowienie sędziwego wydawmerwa. Ma 
cno za zadanie idzwiernaalać lekarskie życie 
dzisiejszego Wilna. Szczęść boże! Na czele 
wydawnictwa stoją doktoiowie: uzmurło (re­
daktor naczelny), Minkiewicz, O aikow sk:, 
Czarnecki, ji...iński, Jakubowski, Kozłowski. 
Safarewtcz,’ Trzebiński, Wirszubekł, Załkind- 
son. -

Muzyka w Wilnie.
Przystępując do zanotowania raź ­

niejszych wycarzeń w  nasztm - życiu 
muzycznem z ostatniego tygo Jm a 
trzeb? w porządku chronologicznym 
postawić na p-erwszem miejscu w y -  
s tę -  .Kwartetu im. Stanisława Mo­
niuszki" w jego zwykłym zespole -  
p. W. Leudchowska (I skrzypce), o 
S Bailsztejn (II skrzypce , p* M. Sa.- 
nicki (altówka) i p. Fr. Tcnorz (wio- 
lonctelaj—w ramach niedziel 'y-n p j 
ranków muzycznych w Teatrze Pol­
skim

Wykonano, z w elką precyzią 
tecnniczną i w nieskazitemem całkiem 
akademickim ujęciu strony muzycz­
nej, rzadziej od innych grywany 
Kwartet Józ. Haydna (D aur) cp 7ó. 
Nr. 5, oraz stylowo z mm bardzo 
zbliżone — Trio Beethovena (c—rroll) 
op 1 Nr. 3, w którem partję forte­
pianową objęła zwykła p tnerka .o 
wyższego zespołu p. H. Szy:mo-Ku- 
li.-ka. Objekiywizm, konsekwentnie 
przeorowaazony, nieciopuszczają^y do 
zaznaczenia własnego odczucia stro­
ny duchowej utworu, cecnujący ten 
zespół kwartetowy, wyraźnie dsł się 
zauwŁzyć też i w wykonaniu .dącem 
wiernie za wskazówkami autorskie- 
mi, bez wp'owa0zania 'nterpre-acji 
całkiem subjektywnej.

Nadzwyczaj cswaitbną mysi miał 
dyrektor gimnazjum im. Ad. Mickie­

wicza p. Br. Zapaśnik, znany jako 
szczery miłośnik muzyki, urządzaiac 
koncert, poświęcony twórczości ś p. 
Mieczysława Kadowicza, tak wybitne­
go kompozytora, syna ziemi Wileń­
skiej. Nie d o  raz pieiwszy, nie szczę­
dząc ani trudu, ani czasu, z orawozi- 
wem zaparciem się wszelkich pobu­
dek egoistycznych, urządza p. Zapaś 
nik konceity na rzecz niezamożnych 
uczniów i zdołał, dzięki darowi or­
ganizacyjnemu i trafnemu poczuciu 
muzycznemu, uwolnić swe wieczory 
od tego posmaku, dla prawdziwego 
muzyka dość niesympatycznego, jak' 
często mają koncerty .dobroczynne", 
na którycn nieudolność wykonania 
nie daje się nawet z.ównoważyć do­
brym celem. Gdy się idzie na koncert, 
uiządzony staraniem dyrektora Zapaś­
nika, ma się już zgóry przeświadcze­
nie, że wartość aitystyczną proaukcyj 
będzie można przyjmować ze szcze- 
rem zadowoleniem.

Słowo wstępne, bardzo ładnie i z 
wielkiem um.łowaniem przedmiotu uję­
te, w celu zwiększenia grona wielbi­
cieli pięknej twórczosci Karłowicza, 
bardzo serdecznie wygłosił ayr. Za­
paśnik.

Ładny wiersz Z. Mrozowickiej 
,N a śmierć M. Karłowicza" z wyb.t- 
nym talentem i artyzmem wyp iwie- 
działa obecna artystka .R eduty’ p. 
St. Cnmielewska, dobrze nam znana, 
jako oardzo ceniona artysika naszego 
Teatru Polskiego, z przed dwóch lat, 
p. Perzanowska.

Szereg pieśni wykonał w obu od­
działach koncertu p. W, Deiwies, któ­
rego 1 nie silny, lecz bardzo ładnie 
brzmiący tenor, n.ezwykie muzykalne, 
pełne inteligentnego wyrazu wykona­
nie najwyraźniej wskazują, że praw­
dziwą dziedziną artysty tego jest — 
estrada koncertowa. Powodzenie na 
koncercie jest o wiele trudniejsze do 
zdobycia, niżeli na scenie operowej, 
gdzie — przy odpowiedniej sile i wy­
trzymałości głosu -niezmiernie dopo­
magają do uzyskania aplauzu—scena 
ze swym całym apaiatern, orkiestra i 
gra sceniczna. Diatego tez bardzo 
często wyb.tni artyści operowi bywa­
ją naaer m-erni śpiewacy koncertowi, 
że im brak właśnie tych warunków 
subtelnego wykonama, niezbędnych 
na estradzie.

Wte'kie zainteresowanie budził 
występ nieznanej lulaj jeszcze skrzy­
paczki p. A Zarzyckiej. Wykonane 
przez nią owie aalsze części koncer­
tu sk. zypcowego op 8 wykazały wy­
bitne środki wykonawcze anystki, 
która rozporządza snnym . ładn m 
tonem, nieskazitelną czystością tech­
niki; żywym temperamentem i praw- 
dziwem uczucitm (bez c z u io s ik o w o -  
ści) tozegrzewa słuchaczów. Pow o­
dzenie zdooyŁ. sobie u nas artystka 
najzupełniejsze i była przedmiotem 
szczerych *o wacj' Mieliśmy tylko 
słuszny żal ao artystki za opJSzcze- 
rne wymienionej na progranre pierw ­
szej części, najwięcej wartościowej, 
tego pięknego i dla wykonawców

wdzięcznego dzieła.
■Wysoce artystycznem wykonaniem 

kilku pieśni zoogaciła piękny Koncert 
p. W. Hendrichó wna.

Melodeklamacja poezp K. Teima- 
jeia .N a Anioł Pański biją dzwony"... 
może nie dość potężnie, ale z odczu­
ciem i nastrojowo odtworzona przez 
p. St. Zbyszcwską, artystkę zespołu 
.Reduty", z wyśmienitym akompan­
iamentem d-ra T. Szeligowakiego, 
kióry się staje coraz lepszym aicoin- 
panjatorem, pięknie dopełniła prog­
ram i wywołała powszechne zadowo­
lenie. Do śpie.m i do skrzypiec 
akompanjowaia bardzo dobrze p. M. 
Kiecka. Bez zastrzeżeń, był to jeden 
i. najładniejszych koncertów sezonu.

Czwarty koncert muzyki kameral­
nej zesDołu pod przewodnictwem p. 
Kontorowicza znowu się odznaczył 
bardzo wartościowym piogramem i 
odpowiedniem wykonaniem. Mało 
znana, wspaniała sonata skrz/pcowo- 
fortepianowa Haendia (D-dur), jasna 
i wyraźna w konturach śpiewnej me- 
iodji, płynna w swych niewymuszo­
nych Kombinacjach kontrapunktycz- 
nych, posiada w wielu miejscach tak 
temu mistrzowi właściwy cnarakter 
monumentalny. Bardzo dobre wyko­
nanie, niepozbawione polom i szero­
kości, uwydatniającej cechy jej stylo­
we, przez p. A. Komorowicza i p. 
H. Kowarską, która tyiko me dość 
dyskretnie grała ustępy czysto akom-

panjamentowe, zwłascza w części pierw­
szej, technicznie bez zarzutu i w zgod­
nym zespole, oardzo było życzliwie 
przvj;te.

Do tych obojga przyłączył się 
wiolonczelista p. L. Albam dla odeg- 
ran.a Tria Beethovena (c-moll) op. 1 
Nr. 3. Piękne to dzieło było z wiel- 
kiem ożywieniem, oraz utrzymaniem 
stylu właściwego, wykonane; tylko 
temat do warjacyj w części drugiej 
zyskałby na trochę wolmejszem tem­
pie i szczerszem frazowaniu.

Trochę zapoznany skutkiem rzad­
szego gry wania kwartet Mendelssoh­
na (D-dur) op. 44. Nr. L, baruzo 
przezroczysty w fakturze, jak zwykle 
u tego mistrza formy, mający w swej 
linji melodyjnej liczne zwroty niez­
miernie charakterystyczne dla tego 
kompozytora, w wykonaniu pełntm 
życia oraz • sentymentu w ustępach 
lirycznych, sprawił jakr.ajkorzystniej- 
sze wrażenie i zjednał artysiom po­
klask ogólny. Słuszność nakazuje 
stwierdzić, że kwartet coraz się le- 
piij zgrywa, pomimo tego, że ciągła 
zmiana partnera na altówce nie m o­
że me utrudniać osiągnięcia możli­
wie doskonałej jedności zespołowej.

Drugi poranek symfoniczny z 
z cyklu .Rozwoju symfonji" poświę­
cony Dj ł .symfonji bohaterskiej" 
(„Eroica") Beethovena nr. 3., napisa­
nej począ‘kowo na cześć Bonaparte- 
go Deaykację tę usunął potem kom­

pozytor, nie sympatyzujący ogło 
szeniu siebie przez genjalnego w o ­
dza—-cesarzem, dając swemu dziełu 
znaczenie—apoteozy ogólnej bohater­
stwa. symfonji tej, zarówno podł 
względem głębokiej koncepcji i nie­
wyczerpanej tantazji, szczególnie w 
przetworzeniu tematycz.iem w środ­
ku pierwszej części, jak też olbrzy­
miego rozwinięcia niepospouoe pro­
porcjonalnej budowy tonr.alnej w ca- 
rosci, najzupełniej się odróżnia nie 
tAlko od symfonicznej muzyki po ­
przedników, lecz i od obu wcześniej­
szych symfonij samego Beethovena.

Arcy .zieło to, które w ciągu lat 
120 nic nie utraciło ze swej świeżo­
ści. było wręcz epokowem w chwdii 
swego poiawieria się, otwierając z u ­
pełnie nowe, przedtem nieznane, 
widnokręgi, Dia amatorów doszuki­
wania aię plagjatów, i reminiseencyj, 
można przytoczyć że główny tema. 
części pierwszej jest najzupełniej iden­
tycznym z tematem uwertury Mozar­
ta ao  opety „Basti.m et bastienne", 
a jednak Mozart napisał z tego te­
matu lekką i pogodną w nastroju 
kompozycję, a Beethoveu potęż, e w 
wyrazie i monumentalne dzieło. N.e 
w przypadkowem podobieństwie sa­
mo przez Się nic me decydującej 
melodj., lecz w jej ujęciu i opraco­
waniu zawiera się treść muzyczna i 
wartość każdego utwoiu!,.

Część diugą me należy rozumieć 
jako zwykły marsz żałobny, lecz jako 
catKiern epickie upottyzowanie botra-
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z i e m  w s c H e n m c H
E* n i a l n  K n n n u r  f \ r \  Ponieważ poprzednio wydawane nierównom.erne i różnią się znacznie
r  rOJCKl D O n O W  Q O I .  bony złotowe (podczas inflacji) nie w poszczególnych dzielnicach, a na- 

rO W V C h. zostały należycie traktowane, należy wet rmejscowośc.ach kraju
^  wyraźnie zaznaczyć, że podlegają one Ponieważ przyczynia się to do

W ostatnim czasie w  związku z zapłacie w term m e luo po ri.m w niepewności obrotu wekslowego i po- 
załamaniem się złotego, przez pewne dolarach amerykańskich oryginalnych, drożema kreaytu, Cpntrala ZwiązKU 
sfery finansowe wysuwany jest pro- w której walucie zapłacone zostaną Kupców podjęła inicjatywę akcp, 
jekt wypuszczenia bonów dolarowych, także procenty powiedzmy 8 od sta. zmierzającej do obniżenia i ujedno-
Projekl powvższy uzasadniony jest Przed terminem Rząd tycti bonow stajnier.ia opłat notarjalnych na ca-
w ustępujący sposóo: nie wykuouje. T rzeha bowiem pa- łym obszarze państwa. g

Złot się zaiamał—dlatego, że są mię»ać, że wadą poprzednich bonów Centrala Związku Kupców -est

Ma podarunki 
g w i a z d k o w e

M E B L F.
P O  C E N A C H  

, Z N I Ż O N Y C H

/ O ,  Tóu&rTesK^t-jy

WTBkdty

Nocny napad na poli- 
c j a n t a o

Strzał w piersi powalił ban 
dytę.

. 7? noc?. na 10 brn'' przy zbiepu ulic
Lidzłtiej > fraaciszkańskiego zaułka, dokona­
no taje nniczego napadu h a  policjanta, Nocr 
tej posterunkowy I koiuisarjatu Józef Mo 
■ rac.ii obchoazlt Dosterunki celeir. kontro 
Przechodząc kolo rogti wzmiankowanych 
. lic ujiza av/uch podejrzanych oaobnlków 
którzy zoliżali się don s ybkim krokiem JV,o- 
krackl zatrzymał się i s p y ta ł  iheznajc m-cŁ 
dokąd dążą. W odpowieozi jeden 3 ntej, 
rzucił się n»gle . . ł  posterunkowpito W r » 
ręku „ jłysną ł nóż. nim się Mokr‘acki ona-TllPłJlł nrr7Vm a i triu U f . rdo płacema długi dolarowe a Bank byłu to, że je wykupywano codzien- już w posiadaniu przychylnych. Dism . , J ^ n ą t ja ,m B siî  Mokracki o

Polski tych dolarów nie wydaje, ja<* nie, wskutek czego zamiast przeciw- w tej sprawie od Iz i  Notarjalnych vch’ tytułów Wobec p0wstały pG Podpisaniu traktatu Ry- głowę Si bok. Szamotanie “rwało^kró■ U f S K i  l y u t i  u u i m w "  a a . w  j  m i ,  w o a u t k a  Ł a  1 n  l u o  i  [ j i  j u i i p j w . .  . . . .  .  , y /  .  r -  — ■   j  h  v  “ r  j / ł u w t j  0 0 K .  o z a m o t a n i e

kolwiek z czasem będzie je niiał, guy działać spekulacji, zachęcano do niej. w Małopoisce i zwróciła się do Za* Jest a ‘uzne z mnycn <; tuto w-, wobec ski^go, to sprawy takie podlegają chwilę. Porwany za ręce Jeden
wpłyną z ekspottu. Bank Polski znaj- Jest poważna nadzieja, że przeoe- rządu Głównego Zrzeszenia Notarju- powyźsźego magistrat z .  jcił się do załatwieniu w drodze normalne, r'*
duie sie w położeniu kupca, który wszystkiem kupować będzie bony ta szow i P.sarzy Hipotecmycn w miej- ‘władz z .rosbą o wyjasnien e czy o ____

doskonaty 1 iteres, oczekuie w kategorja, która szuka pewnej lokaty scu z wnioskiem o zwołanie w naj- bywateli par twa rosyj ciego ^jależy -,ŁLA WARSZAWSKA.
• . r .  .................... - traktować narów a? z polskimi przy 10 grudnia 1925 t.

D ew izy 1 w aluty:

ma doSKOnacy interes, uczeKuie kategorja, Która szusa p e w n e j lunaiy scu z  wnioskiem o zwołanie w  uaj- , ;----- , _ j
pewnych aaiszych Jmńinach wpłat, dla swych oszczędności. Nie jest bliższym czasie konferencji zaintere- trakto’ vac nargwni z 00 kimi przy
ale jeżeli nie zapłaci natychmiast wykluczonem, że zamieni ona na bo- sowanych oigauizacji: notarjalnych i 'gulowamu z nimi przedwojennych
weksla choćby opiewającego tylko r.a ny także swe dolary, które nabyta sfer gosoodarczych, któraoy powzię- dugo w pieniężnych.
sto złotych to staje się niewypłacal- poprzednio zoyt drogo Wskutek te- ła odnośne uchwały. c Na p° w isz,e _,lStjno MmisterStwo -oiary
nym. Tak. kupiec musi się meodzow- g -  z jednej strony Bank Polski zy- . Pra£  Wewnęfrznj 1 c b«=h.e _wy- J jja

n ie  postarać bądź o nową pożyczkę, ska nowy zapas dewiz, a z diugiej w  sprawie papierOWRi. ,^ m ło  że w wypadkach zgłoszenia Londyn 
bądź o prolongatę starej. Tak postą aolar wskutek zwiększenia poaaży Eksport papierówki zależy od sy- ^ preter.syjMjosobłście przed spad- Nowy-Yort
P ć m si i BaS. Polski Z ; r . n u „ r ' , a  p o c i e  co . z  oard: ej ł 0 . » t  .  pu- (uacji W „ o w ? Bo pipi?r. R E  ‘
nową pozyczkę, powinien się Bank bliczność będzie się śpieszyła z wg- niczego. Światowa produkcją papieru p . evz ^ ^  ^  „ a S ^ e a r j a
postarać o proiongaię starych, to jest mianą dolarów na bony, aby najw ę- wynosi obecnie 15—16 mili. ton, ' V y’ 1 ; 7 ,w . czas c s,okho(n,
duałać tak, aoy ci wszyscy, którzy cej zyskać. Ooawa, że w ten sposóo przyczem 'sam" iylku Lu .opa‘clia p.’o- " l i  1 ' ^ )
się zgłaszają cło n.efeo .oazienpodo- p jczr.ą icupować bony 1 ci, co do- dukcji masy drzewnej i celulozy u- y :̂  jggi r ani też obywatelstwa ^ P a p .  
lary za swoje złote, kitkwm.es,ęcy za- tychęzas_ trzymają oszczędność w żywa rok rocznie, około 28,4 milj. „ I J f l  s n£  t e  5

Tranz. S p rz . K upno .
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iery  w arto śc iow e.

czekali aż  m u  w p ły n ą  de*.zy. Albo- z ło t, je s t  p ło n n ą , 'b o  n ie  łu d ź m y  s ię , ^ elr.  S2ość. p a p ie , 6 wKi. ' '  p c l s J i e *° p °  te rm 1m ie « .n a le ż -v  Poiyczka jo'aro w 6 9 ^ - (w złotych 545.10)
wierh b a n k n o t z ło W w y  p rz y  n a s z y m  ta k ic h ... patfcjo tów  je s t co raz  m n ie j. N a jw ażn ie jszy m i jej k o n s u m e n ta m i a£  ie le n q ? Sd o  S ó w n e g  " 5 *  6.5 p’r. poiycz. ro n V  -  -  -

sy s te m ie  p ie n ię ż n y m  je s t czek iem  a N ie  aalefcy z a p o m in a ć  1 0  t * n ,  ż e  w  r , jy 2 4  by ły  N iem cy  — 23 proc., ?  [ k w  d a c  ineto  cel n -vaa- 5 P f  P9* y «  K0,lw- 43'50 4-50 —
. .  fCo ja — 21,5 p ro c .. Finlandii — * * . ? . .  , y ■ 4,5 proc. 1 s 1 y zasi.

t,J 1 n ia  n rz e rz e m a  c o  d n  tv rh  n re te n sv i. Zfcmskie irzedw. 24,75 24 SC .16.90

króiką
. . . z napastników

t  ą . posteram  wsgc w ramie powyżej dlu 
ni, natencz. s Mokracki mimo rar. i ' rorzac 
krwią, „J-.koczyl w tył i błyskc ocznym ru­
chem wydobywszy re- olwer Sirze.i*. Strza. 
był trafny, kula ugodziła bandytę w piersi 

zęsiiweta zbiegiem okoliczności to- 
v  irzysz nle.ortunnegc napasmiiiu, widząc 
go paćającego i? ziemię, .zucił się douc iec’ 
k.. IV te' chwiu padl też na ziemi z ran za­
danych I wyczerpana, posterunkowy. Nie 
widział leg o wszakże uciekający r:ea ..eszek
gdyż ./przeciw nym  razie niewątp iwie za­
mordowałby leżącego na ziem; 'Hokrackaego 

Na odgłos strzałów nadbiegli i a zi. Ran­
nego ciężko posterunkowego odwieziono do 
szpitala żydowskiego, zaś bandytę do św  
Jako^a. Przy sprawdzeniu dokumen.ćw oka­
zała się, że nazywa się Franciszek Jaśni- 
k w. Który wszakże nie wskaza> miejsca 
swegc zamieszkania.

W  ej tajemniczej spraw ie wdrożono
(z)śiedzlwc

Yista na a< ary. im z.oty bardzie' pójdzie w górę,tem N orw ega  — a,.,j puM, i im aau j.  • o rz e c z e n ja co h0 rvcn nretensvi
Tych wierzycieli dolarowych są mniejsza będzie potrzeba kupowania 13 8 pr0c. r  ^ rzeczen a co d0 lycd J -

rozmaite kategoije. Jedni muszą pła- bonow aolarowych, tak że zaufanie Głównymi dostawcami papierów- C o , ' °  sPraAj> <*W ęz^ych_naleźnosciktóre ciem giełdy zioty notowano 70.cić dług. lut procenty zagranicą, dru- do zło e^o zwolna, lecz automatycz- ki na rynkach europejskich w 'r .  1924 rł,ĆCZ obywatel' Z.S.S.R
dzy są winni Joiary w krajj pod za- nie wzrośnie. W końcu stać się mo- Dyjy; Czechosłowacja— 1,78 milj. mtr.
jtaw kosztowności lub bez zastawu, że tak, że nikt już woale za bony do- sześć. (w 1923 r.—1,42 nnlj.), Finlan-
'nni znów widząc, że z powodu ora- larów żądać nie będzie, lecz błagać dja—0,67 milj, mtr. sześć- (w r. 1923
ku dolarów w Banku Polskim złoty ordzie Rząd o to, by wydał nową _ 0,65 m,lj.) . Po lska-0 .54  milj. mtr. HYQA) 10 xiL Pat p rzywódca socjalistów minimalistów Skuji-nes-

   ,_____  ___  ___ t   Zarząd me wątpi, iż /.arówno oso-
ZURYCH. 5 XII. Pat. Przed zamknię- 0a pręlegenata, jako też tem at wielce

Przewlekły kryzys.

Dymisja gabinetu fińskiego.

ciągłe spada zgiusr ■ się także po en sję bonów po ursie 5.20 za do- sześć. t.w r. 1923 0 y 1 milj.) SSSR. kas zrzekt się oficjalnie tworzenia gaoinetu. Dzienniki" przew idują możłi-
<f< ary, cnoć ich wc nie potrze ują, lar. .. . . . mj-l mfr- szesc (w id23 r. 0,31 Wo^  utworzenia gaoineiu pracy,
lecz by nie stracić na kursie, nauczę- Istnienie bonów umożliwi także Litwa —0,28 mdj 1 Łotwa — a
ni aawnem aoswiaaczeniem, że moż- kredyt prywatny. Nie trzeba bowiem q,2Ć milj. metr. sześć, 
na przez zoytek zaufania stracić nie- zapominać, że obecnie kre iyt zupei- Przytetr należy zaznaczyć, że przy 
mai cały majątek. nie ustał, n kt bowiem nie jest sza- pewnem nawet zwiększeniu ogómego HELS1NGFGRS, 10 XII. Pat. Na skutek odmowy ze strony parla-

Gdy się przystępuje dc żądania lencem, oy pozyczac w ztotych, w exportu europejskiego oapierówl w ment« uchwalenia żądanych przez rząd kredytów niezbędnych na budowę
prolongaty, należy oczywiśc.r zacząć obawie, £żt- najwyższy procent flie r. 1924 w zestawieniu z rokiem 1923 fioty dla ochrony wybrzeży, gabinet pouał się do dymisji,
od wie zj cieli najbardziej pojedna w- wynagrodzi spadku kursowego. jMo- (Q 1 proc), eKsport polski znacznie
czych, czyli oa ostatniej kategorj., że nawet byłoby aoorze, aby i Bank się obniżył (prawie o 50 proc.J, ek- W y U i k i  t u m i e S Z a C P O W e g O .
ja ło  takiej która najłatw.ej może cze- Polski wydawał kreayty me w zło- sport zaś czeskosłowacki wzrósł o J
kać. Nie wolno tych ludzi apodyk- tych chwiejnych, lecz w ustabinzo- 25 p roc , oraz eksport SSSR--prawie B o g O łUbOW O t r z y m a ł  p i e r w s z ą  n a g r o d ę ,
lyc/nie odsądzać od czci i wiary .u -  wanych na poastuw!e kursu bonu- 0 5^ proc. n ... . , , .
ważać za aefetystów. Nieprawdą jest, wego, bo pocorobir przemysłowcom Głównymi odbiorcami papierówki AO^KWA 9 XII . AT. W ituę zynarodowym turnieju szachowym
by ktoKO wiek nie miał zaufania do i kuprom podarunk, podczas g  ly oni na rynKU europejskim w 1924 były: ósiągnąt bierwszą tag rc Ję  Bogoiubow. (15 1 pół punktów), d ugą Laskei
Państwa Polskiego. Gdyby tak było, swym klijentom omiczą kredyt w do- Niemcy—2,75 milj. mtr. sześć., Ho- ( 14 punktów) trzecią Capablanca (13 1 pć  punktów), IV Marcnal(12,5 p.)
to przedewszystkiem załamywałyby się larach podług kursu bonów. landja—0,28 milj. Francj 1—0,23 m i j ,
nasze pożvcźki państwowe, które je- Trudniejsza będzie sprawa z dru- Austrja i Włochy—po 0,17 milj. mtr. 
dnak, o ile brzmią na dolary, stoją giemi dwiema kaiegorjami, ale i tu sześć.
mocno w kurcie, czyli niki .cn się bony mogą nieco odciążyć zapotrze- w  ten sposób Niemcy importują 
nie pozbywa Zachwiane zostało za- bowanie na dolary. Wierzyciele kra- ponad 70 proc. importu ogólnoeuro- 
ufanie — chwilowo—tylko do złotego, juwi z pewnością, ewent. za pewną pejskiego.
Stało się to nie z winy społeczeństwa, ponifikaią się zgwdzą na zapłacenie Mimo że eksport i import papie- 
przyczem rząd ma doskonały sroaek, iin należności dolarowych w bonach, rowki me osiągnął jeszcze poziomu
aby to zautanie przywróc.ć- Irzeba zwłaszcza ci, co nie tnają zastawu, przedwvojennego (eksport w r. 1924
ty ko zamiast operować pustemi fra- bo inaczej ich Kiijent musiałby zban- stanowi 95 proc. eksportu 1913 r.,
zesarm przyjść do społeczeńctwa i wy- krutować. Być zresztą może, że i nie- import zaś — 96 proc.), jednak ze

- jaśnie, że brak dewiz to zjawisko którzy wierzyciele zagraniczni zgodzą względu na to, że popyt wzrasta prę-

t t S O N I K A

dzisiaj aktualny, zainteresują ogół 
oficerów rezerwy.

Z ŻYCIA STO W A RZV SZEŃ
— W ie c z e -z n  w igili jna , o f ice  

row  le z e iw y .  Zarząd Koi a Wiłem 
skiego Związku Oficerów Rezerwy 
urz? za da kolegów członków Z wiąz­
ka w dniu 22 grudnia r, b. o godz. 
20-ej w okalu Kasyna garoTonowe- 
go przy ul Mickiewicza Nr, 13 skład­
kowy wieczerzę wigilijną.

liuOiinacji mzielają 1 zapisy przyj­
mują do dn. 18 b. m.: 1. Sekretarjat
Koła w godz. od 17— 19 przy ul. A. 
Mickiewicza 13. 2. p. W ładysław  
Ignarski w Banku Hanolowym w 
Warszawie, Oddział w Wilnie, ul. 
Marji Magdaleny 4 od godz. 9 do 
15-tej. 3. p. Jan Rochowicz, ul. Wiel­
ka ’ (firma Wokulski). 4. p. Aleksan­
der S;eiicki, Anckiewicza 13, lokal 
Wojskowego Zjednoczenia.

— R o ra ty
przemijające i ustające z chwilą wzmo- się na otrzymanie swego długu w dzej, niż podaż (zgodnie z ooitcze- odbęda ‘ s ,ę 13-go gruania b. r o  4 c#„^7n iF  r S & f  
żenią dopływu z eksportu _ bonach dolarowych, bo stanowi to n ia ,n , znanego specjalisty Rejta, świa- 7 .ej rano kościele św. Mi- a .v -lŁ“ ł

W czasie kiedy biak jest walut niejako proiongaię długu z gwaran- -fowe zapotrzebowanie , masy drzew- ^  ja 
rząd zasoakaja i pokrywa zapotrztbo- cją państwową, zwłaszcza, że przy nej i celulozy zwiększa się co 10 lat 
wanie przez wypuszczenie o m ó w  obecnym KU.s.e dolara otużn.cy poi- 0 25 proc.) — ceny na pap.erowkę

RÓŻNE.
— K oio  P o lo n is tó w  U, S B 

że zgodnie z rozp z dnia 6 grudnia w o b e c  śn erci Vl'łłfdysława Rey 
1923 r. (Dz. U. Min. W  R. i O. P. m o n l a - Koło Polonistów U. S. B. 

; Nr. 2 poz. 188) ferje świąteczne Bo- Przfcsłalt» na ręce w owy po gemal 
żego Narodzenia trw ać bądą w b. ny rri pt-arzu, w ielK im  obyw atelu, 
roku s z k o ln y m  od dnia 22 giudnia r iistr’u piśmiennictwa następującą 
b. r. do 3 stycznia 1926 włącznie de? e^z9 

. . (kon ec zajęć szkolnych d. 21 giud- *Nar<. i polski okrywa się żałobą
Roraty sodJ.icyjne nia b 0 iekHach^ początek dnia 2 Powodu śmietci wielkiego mocarza 

<r n . -----  ducha. Autor «Chłopów» nie żyje.
c i n n u / A  ży)e ten> klóry podobnie jak

^  Sienk^wicz zdobył dla Kultury pol-

Wsch, sł. o a- 7 m. 25. 

7ach. sł. o u 3 u .  23

KOŚCIELNA.

dzte leżało r.ie tylko loKowame w podamy grunt pod pożyczki państwo- 
1ych bonacn swych oszczędności ieer. we wewite.rzne, bez których żadn 
również odsprzedan.e doiaiów po- p-ństwo ob jść się nie może. 
przednio nabytych.

Dla tego aby się tak Jstało Bank 
Polski powinien przedewszystkiem się 
zastanowić, czy za trzy mies’ące t. j, 
powiedzmy 1 kw eima bęazie już 
mógł posiąść odpowiednią iiość dola­
rów i w jaicim kursie pragnie ustab.

U R 7Ę D O W A . -  (s)_ E k s m is ja  g m in y  ży- skiej uznanie obcych soofecz^nstw 
d o w ś k ie j .  Sąd apelacyjny na posie- któremu hołd złożyła Europa przez

usta swego areopagu.
. Kołc Polonistów słuchaczy U. S. 

r - - . - ul* Orzeszkowej B. w Wilnie zasyła I. W. Pani wy
K R O N IK A  ZAGRANICZNA. >Pra"  wewnętrznych został miano- j*  5, wm-en w terminie do 1 n a r f  razy najgłębszego współczucia i łą

wany radcą wojewódzkim w Uizę- 1926 r. byc zwomiony przez miesz- Czl  sie z ćałvm n a ro d e m  « / żałr ^  
— rj o ło ż 2 n .e g o s p o d a ic * .e  N.ć- dzje Delegata Rządu w Wilnie z .6 - czącą się tam dotychczas gminę ży- u trumny Władysława Stanisława 

m ieć . Pruska Izba handlowa opu- wnocaesnem ustaleriem w  służbie dowską, Seminarjum hebrajskie, Se- Reymonta.®
blikowała sprawozdanie o położeniu państwowej. Starostą Wileńsko 1 ro- minarjum nauczycielskie oraz inne sto- Ponadto Koło zam e r a  ipdno ze 
gospoaarc/em kraju. Ripor. ten w ckjrr v:ostał mianowany radca mini- warzyszenia. swych naibliiszv'h zebrań nauko

Skulki gospodar- ^BCHOOY , UROCZYSTOŚCI ^  ^
' przemysł niemiecki w ciągu mies. li- Przekazywanie agend Starostwa — O b c h ó d  120-tecia +-«*'« ■ ■ y ^

Pohierane przez rejentów opłaty dopada szczególnie w okręgu Reń Wileńsko Trockiego nowomianowa- L e k a -sk ie g o .  W dniu

informacje.

T -w a  miertelnego autora <Chłopówi 
13 gruania

lizować zło’tgo . Bytoby pożąaanem za .nkaso i protest weksli są często sko-Westfalskim. Położenie w prze- nemu staroście nastąpi w dniach r. b. Wił. Tow Lekarskie obchodzi ^ N a sz e  te le fon .a tk i .  Jak wia-
• - ................  ćomo teieromstki nasze nie odzna-oczywiście, by kurs równał się pary- dosyć wysoKie i wywołują mezado- myśle chem.cznym jest również bar- najbliższych, poczem radca woje- rocznirę swego 120 letniego istnie-

tołrtiui -łłoto o I Ct itłóli nr Hłm l/nrcio nmloniA \*h$rńrł rthninłnmi/rh tomi a . l.n mfl tłrł» • 1/1/̂ .  / J 1 : / .̂___ 1.; : — Z  ̂... TA  ̂ n i n X,4     * * -
twianiu

ska) o godzinie ' 11-ej. O godzinie *? • W szelako b" wa. lż lekceważenie 
12 Ś w lokalu własnvm ul. 7amkr a ^onentów przyb.eta wca,e poKaźne

tetowi złota, ale eśli w tym kursie wolenie wślbd obciążonych temi o- dró  ciężkie z powodu konfliktu, kió- wódzki p. Gonoowski obejmie w De- nia. Obchód rozpocznie° msza w dzaJ4 .sle zby,nj4 szybkością w zata
złotego ustabilizo- płatam ster gospodarczych, zwła- ry wybuchł między dyrekcją tabryk d a tu r z e  Rządu kierownictwo Oddzia- kościele ś-tej Trójcy (ul. Dominikań- ! ^ lanlv  ̂ J,e? ! j ł^ zemi abenen- 
/ipH7tnu L-11 rc- ha. o - óa a, m.ara i itr . . .  „ u „ .i,  .......  i_nr. 4 35. i Oi ..____  _   u   •_ tow. Mszelako b"wa. iż lekceważ^nip

odrazu nie m oże
wać, to rnech powiedzmy kurs oę- szcza, że w miarę jak pogarsza się a robotnikami w końcu października. łu^Osobowego.
dzie oznaczony na 6.20 z naJmienie- sytuacja gospodarcza i tinansowa ro- W ciągu ostatnich 3-miesięcy   ^  p r 2yg 0 t o w a n ła  d o  s p ł -
nie.r że przy dalszyck  em isjach bo- śnie J.czb. protestow anych .u > też 3.Ó00 firm ugłos.ło u p r o ś ć ,  dzie- s u  ̂ ^ ‘ /o śc i. Na p o s łu ż e n iu  kum.- ™  .2 4  p o sad zen ie  jubileuszow e ^ o s ó b ^ z w ^ z ^ n a
nowych kurs zostanie OD-nzony do zapłaconych dopiero u notarjusza s.ąik. tysięcy robotników  znajdują się :: „„.„ow ei .od nrzew odniciw em  (wejście za izaproszeniami). W ieczo- 7P L - • p. Ci az1dnrtr;
5 2 0  za aolar. a . ,  li. Poza.cm  „piały  1e „  Oaruzo „a4 U u .  Frzy p . ,z c r  i .  »  g iu - 4  P  o d b rfU  si? w sali ^

, ______________  a 'i,u sytuacja się jeszcze bardziej lono ^ sto a 3C obwQ iov spiso- Klubu Szlacn cktego ul. Mickiewicza °’ ® m ' S w a S ^ t e ł ^ d T  » ? r n

— ...................................... ......................  P0gOrSZyw ,A D O M O S C , B IEŻĄ C E.łerskiej śm t rei na polu chwały, po- B?rdzo ładną, p o ry s ło w o  zinsru-
dobme jak marsz tarobny na śmierć mentowaną suitę z rnuzyKi do drama- _  Ceny artykułów piekwszej potrze- SPISU'
Zygfryda w .Zmierzchu bogów" tu staro indyjskiego 0Vasantasena‘ by w handlu dfctai.Ciiij In w Wiime. W
Rvszaraa Wagnera. kompozycji 1. Halivorsena bardzo w rt?ia 9 bl?1- pł;iCO‘to w Wilnie za ai-tyauly

Jako część trzecią wprowadza Norwegji cenionego kapelmistrza o- W haudlu det,licznym ' -  (s) l ) d e k o r o w a n ie  k rzy żem
Beeihover. tuiaj stworzoną prz-z sie- p-iy w Oslo, rzadko tuiaj giywaną, ’ _ cliieo ż,ytni przemiat 50 proc. od 48 z n s ł u g i .  W dniu 10 b. tń. c goGi..
bie tormę r scherza* w zamian menu- wysłuchano z wielkiem zainteiesowa- Jo 49 gr. za kilogr.—Przemia?^70proc,—45— 9 40 ra to odbyło się na piacu K.OW.
etów w dawnych 
spokojny, jakby 
tego .scherza ' prze 
ku daiek.m oagłosem

kwotą przyimuje dr. Jakubowski wspi óróCbwaik nasz dzwonił 
■ -  F 3 IVUUUWS,V pez przerwy od godz. 10.30 wie-

wnwifAW A u': ôrtowa 14-3  do g°dziny 7‘eiW O JSK O W A , wieczorem w piątek. czorenr w przeciągu całych 12-tu 
„minut i... bezskutecznie. Dopiero po

ZEB RA N IA  1 ODCZYTY- uP ^ wie tego czśsu odezwał? się
n  _ .miejska . — Na uwagę zwróconą

— r o s i e d z e n i e  T-w a K ra jo -  lelefon.stce, iż zbyt długo każe c*e-
1.4 XII o kac na połączenie, pani ta odrzekła
odbędzie wręcz, że to .nieprawda*- bo połą-
Sniaaec- czyła natychmiast, 

iedzeme Towa- Trudno o bardziej „kategoryczne

Komitet d a r u  choinkow ego
 _ J  i   . . . . . .   r_  ^       ^ _. . . . . .       . . .  prosi dzieci o  stare

—  jak to często u niego m ożna ifkcją  ó . *Ac? vVyleżyńskiegor  bardzo  cza jn y -]^ i-J5 o 7  jaj szm ica-i s - r o  gr„ d a ń  n a  ̂ u z y s k a n ie "  s t o p n i a  ó f i-  przezro.c,2ami z w łaęnjśc^edjęć. ubram a, stare zaoawki i D.eroiczki
z,ć—zasłuchany w sw ym  |ł o -  ładniŁ j znać bylo b a rd /o  staranne i 8,l.0nnilTA nśw,eiar 240' „ w y ^ ^ Ć r o  c e . r .k ie g c  O stateczny jtermin skła- V ,sc,e !.l3 sa:ę kosztuje 1 zł., djastw ierdzić—za Ju ch a n y  w sw ym  gło- ładnie i znać było bardzo staranne i ®lo„Ilin®Jiw.eża-240 200, s ,rona krajowa- c e , s icie « 0 . Ostateczny jtermin skła- . ™ ?Jsc,et !.,a  sa ? kosztuje 1 zł., dla sierot w  ochronkach. Miejsca 

sie natchnienia, wcale się nic i czył z c =lowe opracow ania wszelkich szcze- sadło-^2 6 0 ^ 8 0 C«diź ^zmaicówka .0 -15  dania podań na uzyskanie stopnia n n  j P i  2,V Z ,D w , zb ló ' ki: Mickiew cza 3 Bank Fol-
m ożnością wykonania — nurtującej ^ó łów , co zasługuje na tem więk- p,*.F olej szopakowy—220 kigr, olej lniany— podporucznika upłvwa z dniem 1 K , K s. B o u rg e o ls .  W  ski dyr. Białasowa 9 12 rano; 2) Por-
mysi jego idei. N iejednokrotnie rma- s z e  pochw ały, że o ikiestra i dyrygent, 241' -250, k nofie—10—15 gr. kigr. cebum— ^tycznia 1926 r. '  soootę oma l i  grudnie b. r. o gGdz tow a 14 d-row a Safaitw ieżow a cały
łem sposobność słyszeć tę ymfonję n je zrażając s ję słabem. rezalla tmi 40- 50, kapusta kwaszona—25. .ś-ntża--8-  - Petenci winni składać podanie do 7/ej ^ iro zo rem  w sali Śniadeckich dzień. 3) Śniadeckich 4 m 8 p. Wo-
w  w ykonaniu najsłynnicjszycn z e \ro -  karow em  ' praw dziw ie ideowo pracu- ‘Vmi"etana-l80-200 htr. cn’- PKU. jz  załączeniem następujących fK^  , f ? urgeo,IS w ygjosi w języku jewódzJcąi cały dz ei 4) Aniokolska
łów  orki s tro w jen  Europy, ale naw et ją na rzecz podniesienia powszechne- k. ,̂ kryształ—140 ki&r., kosika—J70—180, dokum entów : życiorys, świariec.wc G ,c.z? . . f i  i y err ”^ es 54 --p . ^dziecnow ska 3 — 5 p. p

usz“. 'len że temat użjd Beethoven ki symfoniczne, 
de  waijacjj fonemanowych op. 35., Na szczere
■córe możną poniekąd uważać za bardzo punktualne rozpoczęcie koń- cześńi^'wszystkie' wymagane' aowo- g^ ; „  J .9 . (dz*‘-,w.ęt..as.ej)
szkic pitrwoti.y tego finam. Ory- certu, nez czekania na opóźniających ~ i 30—lóu,’ siauo--8—9 gr. klgr., stoma— dy, a to w celu uniknięcia powtór- ^  ę 'Wkład członka Zarządu
ginalność jego Sianow i u ży c ie  n u t Slę, Będzie ten porządek utrzymany 6—7. koniczyna—)0—l i ,  otręby pszenne—19 n 3 g o  zwracania się do PK U  iak w ą s k i e g o  lowarzysiwa Przeciw-

tPmstU firJloiprro ^innii rłalc*r\fnn lnnr»nrłA,.» —90 ?vinip.— —16 mltYtł A’ —10—12 . - a  _ _ t_ *___:_______   «. J23ZOW6PT) — D. DTOfcSOra 17. R.

kłgr.; Żyto--23-24. jeczmień- V - -22, owies 6W adectwo moralność,. W« własnym pouaJ '  uo ^'aoomosci p. p. oFce- cały dzi.m 8) Uniwersytecka 8 O.gier- 
pochwały zasługuje 2 1 - ^ .  ę ry k # -^  k.hbasa wieprzowa zwy- v/inisn złoiyć ,-edn0. row rezerwy, Iż w dniach 17 i 19 b. dowa Malinowska cały dzień. Zbiór-
e rozr.n TfciP Wnn- c?ajua-2 0- d ».. _ mięso wotowe—ł—ljO, m * °  g ° dz- 19 (dziewiętnastej) ka trwa do 2Ci-go grudniu.-go grudnia.

basowych z tematu drugiego, jako S[aIe, w ciągu dalszym konceitów. 
temat główny, grany w różnych ok­
tawach i służący za podstawę, na 
któi ej mistrz i  podziwu godnem bo­
gactwem fantazji bucuje cały gmach 
dźwiękowy o p'zepysz ;ej ornamenty­
ce, przeważnie kc trapuructycznej.

Micha! Józefowicz.

W ?

-20 żytnie -15—16, niiotly-to-12  szt. „-.-ki ;e‘-minnwp0o " z i b - '  gazowego — p. profesora U. S B. K O M IS A R Z E  S P IS  j W \  D O
mą,a ha .o.lana-75-80  tr. klgr. S  tej smTwy § C*'ra Duszyńskiego na temat: „Gu P R A C Y .

— ( R e g u l o w a n i e  d łu g ó w  ' SZKOLNA ^  F ^ w g a z o  /a . '  Bez pomocy miasta W ilna
p r z e d w o je n n y c h .  ]Jc wiadomo . , oaK O L N A . Miejsce wykładów Zakład farma- n n 7 r .._ła XY/, , , , o
magistiat wileński ma przystąpić do — Św ię ta  w s z k o ła c h .  M i- koiogji Kolegjum U.S.3. im. J. Pił- częsc  Łiemi w ileńskiej
konwersji obiigacyj pożyczek przed- ni derstwo Wyznań Religijnych i suuskiego, ul. Objazdowa Nr. 2 h-1-  3ćuZ:e W stanie  przeprowa- 
wojenriydi, które w części należą do Oświecenia Publicznego komunikuje (oook ceikwi na W.-Pohuiance). dzić spisu ludności.



TEATR i MUZYKA. B 1
— T ea tr  P o lsk i. Dziś z powodu cho- 

rooy p. Jan'ny Kozłowskiej— przedstawienie 
zawieszone.

Jutro  w sobotę repertuar zapowiada 
pr ledstaw  enie dla Inteliąencji pracującej po 
zenac] naj uższyco od 50 gr. operetkę Hir- 
scna «Coliy» w obsadź,e pfemjerowej.

W niedzielę dwa ostainie pizedstawienia 
w okresie przedświątecznym dla inteligencji 
p iacu iącejpo  cenach najniższych od 5 gr.: 
°  S- 4-ej pp. po raz ostatni (Dzidzi*— ope* 
etka Stoiza t o e. 8 m 15 wiecz. ope-e'ka 

Hńscha -Szalona Lola*
— P o ran ek  kam era lny . W niedzielę 

nadchodzącą 13 b. m . 0 g. ’2 m. 30 pp. 
odbędzie si^ w Teatrze Polskim kolejny po­
ranek kameralny, poświęcony kompozytorom 
polsk.m, w wykonariu znakomitego .kwaite- 
tu im St. Moniuszki udział biorą' W. Hal­
ka- Ledcchowska, St. Bojlsztejn, M. Salnicki, 
Fr. Tc.iorz i H. Szyrmc-Kidicka.

“ W "ro g ran ie— Kwartet smyczkowy op. 
0—Sta.Kowsk.ego i Kwartet fortepiany op. 

8—NoskowsKiego. Ceny miejsc na:niższe od 
50 gr. do 2* zł.

— W ieczór H u m o ru  L e o n a  W yrw i- 
Cza. Leo" Wyrwicz. najznakomitszy estrado­
wy k( mik polski, ulubieniec Lwowa, Krako­
wa, Poznania i W arszawy, król humoru nie­
zrównany, niedościgniony humorysta, który 
przedziwnym swym humorem zawsze do łez 
rozśmiesza publiczność i wszędzie c eszy się 
olbtzymiem powodzemem, przybędzie nieba­
wem do naszego miasta i wystąpi jedyny raz 
w Teatrze Polskim (gm. «Lulma») w ponie­
działek 14 mdnia. Kio iaz miał kiedykolwiek 
w życiu sposnbność podziwać tegc najzna- 
kom siego humorystę—ten me zapomni go 
nigdj — nic dziwnego albowiem Wyrwicz po­
siada ię przedziwną swoistą , tu  corr ca“ 
k‘óra i vet najsmu niejszych melaticholików 
pobudza do szalonego śniii chu i sprawia,że 
publicz ■ ść każdy wieczór H um cra W yrwi- 
cza prz ywa jako najczarownicjszy sen o 
śmiechu i długo pozostaje pod wrażenern 
tej żywiołowej raooścL którą w dusze ludz­
kie nieci ten najznakomitszy król humoru— 
nie mający ićwnych sob e  ani w kraju, 
an. zagranicą. Niezwykle urozmaicony nro- 
gram Wieczoru otejm nje ta łv  szeicg najwe­
selszych monologów, przezaoawnycii typów 
i zdaizeń oraz szeieg aktnalji politycznych— 
jednem słowem program własny VG rw'cza 
znany i podziwiany wr całej Polsce. Bilety są 
jnż do nabycia w kasie Teatru 11-1 i 3-9 w. 
Ceny miejsc zwykłe.

W Y P ADK1 1 KRADZIEŻE.

— Ucieczka w ęźinia. Dn. 9 o.m.
0 g. 11 m 15 w czas e prowadzenia 
w ąźn ow  z gmachu ^ąciL Okręgo­
wego do więzienia na Łukiszkach w 
korytarzu Sądu myląc czuji ość eskor­
ty zoiegł w ęzień Aoram Grajcer. Za-
1 ządzony p o ś c g  narazie nie d2ł re­
zultatu.

— S am obójs .w o . Dnia B bm. wystrza­
łem z rewolweru popełnił samuOÓjscwo 
post, XI komp. Oran w Duksz ach Stanisław 
Konieczny. Przyczyny samubójstwa r,ie u s­
talono. ,

— T rag iczny  fmał bó jk  Dn:a T bm. 
podczas d >jki zosiał zabity -,n,ez LeonaNos- 
ko mieszkaniec Postaw Stefan Tichationok.

Zabójcę zaaresztowano.
— U B ru d n eg o  n ie  było go tów !!. 

Na droaze z Oszmiany do Wilna na 8 kil. 
dwucn bandytów dokonało napadu na miesz­
kańca m. Krewo Szlomę Brudnego, 1 tórego 
zrewidowali szukając gotówki,a gdy jej nie 
zna leźli udali się w kierunku Wilna.

— P ożar. Lula 6 bm. wskutek niewy­
jaśnionej narazie przyczyny spalił się dom 
nieszkainy, chiew i spichrz oraz inwentarz 

na szkodę Jana Szauczonka (w. Grzybów- 
szczyzna gm. Nowo-Pohaskiej). Wskutek po­
żaru spa.Ut się 100 leini Jan Sauczonek oraz 
żona jigo  95 letnia Elżbieta.

— N apad  rao u n n o w y  Na d ro iz t mie­
dzy wsią Małe a it 1 te Kołagi g . inyBr 1- 
stawsKiej 3 uzbrojonych ‘osobników napadło 
na przejeżdżającego kupca Chaima 'Kacewi- 
cza (m eszk. budsław ia), którego odprowa­
dzili do iasn i tam ziaoowaU mu ubranie i 
ó złotych, wzamian zaś oddań mu stary ko- 
żucn i nodaitą czapkę.

— Ujęcie d e z e r te ró w  Posterunek P. 
P. w Doihinowie ok ło wsi Kamionki za­
trzym ał 4 osooników uchylających się od 
służby \> ojskowej I usiłujących przekioczyć 
granicę, Są to miesz. ańcy wsi Sterzynkt gm. 
MiaóziolsKiej pcw. Duniłowickiego.

Z  C a ł e j  P o l s k !
W isła  s ta n ę ła

WARSZAWA. \Q .W \{tel.w ł. „S ło - 
we"). Wskutek trwających od dwuch 
tygodni mrozów Wisła stanęła na ca- 
łei szerokość

—  ilu jest bezrobotnych i jak 
przedstawia się zastój w poszcze­
gólnych gałęziach przem}’słu?

—  Tylko sp is  lu d n o śc i mo­
że narr. to wykazać.

TEATR POLSKI (gmach „LUTNIA" ) 
Dziś

przedstaw ienie zawieszone.

Jutro w sobotę po cenach najniższych 

przedstawienie dla intelig. pracuiącej
D O L L Y
operetka Hirscha 

Foczą ek o g. 8 m, 15 wiecz.
W  niedzielę o g. 12 m 30 np.

PORANEK KAMERALNY
w wykonaniu kwartetu łm.

St. Moniuszki
Ceny miejsc najniższe ' 

o g. 4-ej pp. po cenach najniższych
d z i d z i

opeitlka Stolza 
og . 8-ej m. 15 w. po cens :h zniżonych

SZALONA LOLA
operetka Hirscba.

Kupuję dzieła 
f i l o z o f i c z n e

w językach: polskim, rosyjskim, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza poszu­
kuję Schopenhauera „O poczwórnem 
źródle twierdzenia o podstawie do- 
siatecznej“ oraz książek wydanych 
przez Kasę Mianowskiego szczegól­

nie zaś:
1) W . Jam es „Pragm atyzm " "
2) J. Gołuchuwski „Filozofja i Życie"
3) Im. Kant „Prolegom ena do wszelkiej

przyszłej metafizyki..."
4) „ „ ,Krytyka Czystego Rozumu"
5 „ „ „Uzasadnienie Metafizyki

Moralności".
Dowiedzieć się w  Administracji 

Słowa".

Podjęcie się pracy komisarza 
spisowego, to  spełnianie obywa* 
telskiego obowiązku.

BIBLIOTEKA
_ 9 książek po sto kilkadziesią1)2 wam : i obszernych doda'ków za w

i roziywek um ysłowycu—p

W E S O Ł Y C H
O P O W I E Ś C I

da. oraz 9 c ie k ły c h  
rch bogaty dział teatralny 

«N lSZA lLUS l RACJA*

za 4  z ł o t e  gr* kwartalnie
p ó łro c z n ie  (18 to m ó w )--9  z ł ,  ro c z n ie  (36 łom ów ) 1 8 z ł .

Za tę śmiesznie niską cenę będziecie mieli nąjserdeczniejszego przy­
jaciela, kłóry serce wasze, ściany domu wasztgo umai pogodą, radością 
i \ves< lem.

. Redakcja «BlBLJOFEKi WESOŁYCH O PO W IESO - zaprosiła do 
w półpracy pp K. Makuszyńskiego, J. Szaniawskiego, Z. Kleszczyńsk.eeo, 
B. W inawera, W. Perzyn skiego, H. Szpyrkównę, J. Czempińskiego, J. Ej- 
zmonda i w. ion. Pozatem prowadzić będzie wydawnictwo przekładów 
najlepszych nowości z literatury obcej.

Nazwiska te są gwarancją doborowej i naprawdę pogodnej treść, 
naszych ks ążek.

Każdy prenumerator ^BIBLJOTEKI WESOŁYCH 
O POW ‘EŚC l‘ otrzyma bezpłatnie S Z A F ńĘ na książki 
za zw rotem  kosztów przesyłki i op akow ania  z fabryki 
do domu.

Każdemu, nadsyłającemu prenumeratę odwrotną poczią przesyłamy 
wskazówki,dające możność wycofania wpłaconych na prenum eratą pieniędzy 
i mimo 10 otrzym ywania książek w ciągu całego roku.

BIBLOTEKA W ESO ŁYC H  O PO W IEŚC I 
W a r s z a w a , ul. Grzybowska N r  U .

a

(* |© © © ©  ©  ©  ©  ©  ©  ©  ©  © © © © © I ?
A K T U A L N E  K S I Ą Ż K I

¥ .  Stiidniclcze5
Zarys ziem Pułnocro- Wschodnich z  tabe­
lami statystycznemu zł. 4. Współczesne 
państwo litew skie zł 1. Zarys państw  
bałtyckich zł. 7 Stosunki gospodarcze 
p o l s k o  - n i e m ie c k ie  z ł. 2 gr . 50.

■li a f e i p a B n ^ a B i i i a r s p i f f i H a
™  ^  ^  A  . .  .  m i .  « ^  f mr 4 l“ “
m
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VIII Poranek
C Y K L  p o r a n k ó w  zn^izycz^LT-c^

N 1 E  D Z  1 E  L A 13 ? o  G R U D N I A  1025 R. ~
R Y S Z A R D  W A G N E R
W P I E R W S Z Y M  O K R E S I E  T W ; Ó R C Z O S C I  

W  program ie Fragmenty Oper R om antycznych :

T  a n n h a u s e f  ^ e ^ y i ^ w f  h o h e f > g r - n  (Aktu)
P O C Z Ą T E K  o godz. 12 m. 30 po poł. C b N Y M I E J S C :  Parter oO gr., Amiiteart i Balkon 30 gr. 
BILETY DO NABYCIA w kesiu Kinematografu Miejskiego od dnia 1 -go grudnia od g 4-ej po poł W  dniu 

   1 13-go grudnia kasa czynna od godz. 10-ej

K ino-T eatr

„ H e lio s "
ul. W ileńska 3S.

Z I  o it e  l o ż eWszech światowy .s u kcesl 
Wielki salonowo-sensac.- 

fcrotyczny dramat
w roi. gł. Wiera Reynols, Teodor Kozłow I Rod la  R oque . 

Przepych wystawy — Największa sensacja „B a i  C u k r o w y "  
__________________________Seansy 4, 6, 8 i 10 w

* •5
fT łJS0*

liejsii Kimtopf D z i ś  b ę d ą w y ś w i e t l a n e  f i l m y :
1. B o h a te ro w ie  a r e n y  komed. w 2 akt.
2. 100 dolarów  nagrody kom. w 2 ?kt. 

K U L T U R A L N O G Ś W I A T O W Y  3- ratalna trzynastka larsa w 2 akt.
SALA MiEJSLA (ul. Ostrobramska 5) 4. ł mć Jack  i ch ińczycy  w 2  akt. n i e s a m o w i t y c h  o r z v g ' ,d .

KASA CZYNNA: w Niedzielę i dnie świąteczne od g. 2 m. 30. inne dnie od g. 3 m. 30. POCZĄTEK SEANSÓW: w niedzielę- 
i dnie świąteczne od g. 3 do Iż w nne dni od g 4 do 12 w. Cena b ile tów  P aite r 50 gr., Amnieatr i balkon 25 gr

Kiro Kameralne

Folonja"
DZIŚ NAWESELSI 
KOMICY ŚWIATA

ul. Mickiewicza 22
w najnowszej 
larsie w 8 akt. 

j a a o

Pnt I Patogen 
CVSXii(l/C!>

konkurują
z

brtjlbar letn

Gościnne występy artystów  scen Warszawskich.. 
Znanego hiirnoijsty inuOitnca pnbliczn sc. Wileń­
skiej Al. SZPAKOWSKIEGCJ Jedynego w swoim 

o, rodzaju _ nnrzyir. wirtuoza PELiKSA AMORsA 
« -a  Artystki Op, Warszaw. JUi_JI JĘDRZEJEWSKIE. 

■: D.interencier Sz^aKowsKif

® S
F, 3U v_.
M ą

Pizetarg na óbiekiy wodne w  W leńsk!tn B  
Okręgu Administracyjnym.

Dnia 18-go grudn:a 1925 r. o godz. 10-tej rano w lokalu Wydziału 
Rolnictwa i \Xreterynarji Urzędu Delegata Rządu w W'lnie (W'lno, plac 
Marji Magdaleny Nr. 2, pokój Nr. 27) odbędzie się przetarg na wydzier­
żawienie niżej wymienionych objektów wodnych, a mianowicie:

W pow Wiieńsko-Tiockim: grupa Nr. 2 — odcineK rzeki Wiiji od
Łubowa do Santoki, grupa Nr. 7—jeziora: Jusino Minkielskie, Birżowie i 
Purniszki, grupa Nr. 11 —jeziord: Morki, Kotycz i Wojniak, grupa Nr. 13 
—jezioia: Birwa-Biruny, Szulnlckie, Purwie, Guktszki, RaKa-Oko, Mońć i 
Wietrałaukszys, grupa 14—jeziora: Bazyljański Opactwo, Bołocie, Pinszki i 
O czko, staw w Skorbucianach oiaz jezoio Karaciszki.

W pow. Święciańskim: grupa Nr. A.—jezioro Swir (wstęp), grupa 
Nr. C.—jeziora: Szwakszta duża i mała (ze wstępam’ osób trzecicn), gru­
pa Nr. 21—jeziora: Niepiry, Tejlis, Iłgajiis i Balczuk, grupa Nr. 22—jezio­
ra: Kreton i Kietoniszcze, grupa Nr. 23—jęzora: Końciażyno, Staszonki i 
Szejnelis, grupa Nr. 24—jeziora: Wojur.y, Krakini, Wikszłaja i Zezułis,
grupa Nr. 21 — jeziora: Szwenta i Wi buiin;s, grupa Nr. 27 — jeziora: 
bieżuwis i Szamima.

W pow. Brasławskim: grupa Nr. 34—jezioro Nowiato.
W oow. Dumłowickim. Grupa Nr. 51—jezioro Miastro (ze wstępami

osób trzecich).
W pow, Dziśnieńskim: grupa Nr. 47—jezioro Ozieryszcze, grupa 

Nr. 49—jezioro Obstra, oiaz jezioro Łastowicze.
Wszelkich informaryj dotyczących warunków przetargu udziela 

Inspektorat Ma;atków Państwowych Wydziału Rolnictwa i Weierynar/ż' 
od godz. 11 do 13-tej codziennie oprócz dni świątecznych.

D R U K A R N I A

„ro.wNiCTWo wile:;ssie*‘
K w a s z ę ' n . a  23. (.M.-Stefańs,tt

Egz. od 1906 r.

DRUKARNIA OPFICIE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SKŁADANIA ! D R IJ-* 
K A R S K I E  NAJ­
N O W SZEG O  T Y P U  
o r a z  m a s z y n ę  
R O T A  C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W SZELKIE  
DRUKARSKIE R O B O T Y  W E  
WSZYSTKICH J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

W

PRZYJMUJĘ ZAP.SY NA

K O M P L E T
P R Z E D S Z K O L A

dla dzieci ze sfery inteligentnej, 
Antokol 54 A — 3. Ltudnicka.

:
B

I I

i t

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A  [g J ą k u r i e
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  ZI EMI AN -aca

ZAvVALNA 1 telef 1 -  47; fcOCZNICY KOLEJOWEJ telef. 4 — 62 

SPRZEDAJE:
KARTOFLE
OTRĘBY p szenne i ż y tn ie  
OWIES 
ŻYTO 
PSZENICĘ 
JĘCZMIEŃ

m
K

usuwa radykalnie Zakł. 
Leczn. dla wszelkcn 

zboczeń mowy.
S. Zyłkiewicza, Warsza wa,

C h ł o d n a 22.
Prospekty w ysyła s.ę bezpłatnie.

ł
•*;» ♦♦♦ v

Wezwanie Edyktalne.

W.Z.P. Nr. 50
dn. 7 Xi 25 r.

Akuszerka
W. Siriałowska
przyjmuje o o godz. 
9 do 19. Micki wicza 

46. m. 6

Maszynistka - biu 
ra lisika  poszu­
kuje piacy. 

Posiada relerencje. 
Adies- Bernardyński 

zauł 11 — 4,

P  E K C M
^ " f r a n c u s k ie g o
udzielam: konwersacja 
według najnowszej 
metody, korepetycje 
z zakr su 8 kl. gimna­
zjum. Cena przystępna. 
Porozumieć się 9—1. 
Mickiewicza 42, m. 11.

Doskonałą

Niarfię
poieram. Zgłaszać się: 
codziennie nrzed 11-r  ̂
rano. Uniwersytecka 

9 m. 7.

W ykwalifikowana
krawcowa szy .
je weciłngżrr- 

naiu, mogę pracować 
w prywatnym domu 
Zarzecze d. 15 m. 25.

J ta  genci zdolni na 
Jb&ji caią Polskę we 
»« wsiach i na pro­
wincji poszukiwani. 
Zysk zapewniony. O- 
ferty kierować: War­
szawa. skrzynka pocz­

towa 592.

W A G O N O W O  I NA WORKI LOCO SKŁAD 
od 160 kL Z D O S T A W Ą  do DOMU.

GDYŻ W PRO ST O D  P R O D U C E N T O W I
   ’ ' ‘ .........

NAJTANIFJ

M W k ^ W m W m W W W W m W m

Ł

a

Sąd Arcyuiskupi W leński wzywa Teo­
dora Sterkiewicza z pobytu niewiadomego, 
aby w dniu 8 Stycznia 1926 roku stawił 
się w kancelarji Sądu (Wilno, ul. Zamkowa 
nr. 6) jako pozwany w spraw e separacyjnej. 
Sąd ostrzega pozwanego, i e  jeżeli się nie 
stawi na dzień naznaczony, to będzie uwa­
ż a n y  za nieposłusznego prawu, sprawa 
będz e sądzona pod jego nieobecność i od 
wyroku Sądu apelacja przysługiwać mu nie 
będzie. i

Oficjał P rałat Jan Hanusowlcz 
N otarjusz Ks. Amoni W iskont.

SCa8ti»iem*s żółciowe
U suw a bez bólu C holekinaza N iem ojew słdego .

A * a k i w z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą  
OBjAUY: ^początkowe) Ból w bokach i dołku podsercowym 
(guzie schodzą się żebra) PoDolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstiukcji. rjryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
weda Język ODłożony. Gorycz i kwas w ustach Odbijanie ga­
zam i mzaęcia i burczenia w kiszKach Bóle i z a v ro ty  głowy 
Silne zdenerwowanie OBJAWT; (podczas ataków). W dołku 
wątrobie silny ból, k tó ry  s.ę rozchonzi ku strome tylnej — 
pasie, ł rzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie Da kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 6 ' 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy w y- 

.. ioij żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka 
S k ła d  g łów ny : A p tek a rz  I N iem ojew ski 

W a rsz a w a  N ow y-Ś w iat 5 
S p rzed aż  w e  w szystk im i sk ładach  a p tec zn y c h  i ap tek ach

D.r MLD

L t ó K o w s k i
choroby skórne,

> w en e ry c z n e  
Ordynuje od 5 -1 5 , 

3-go maja 15.

Udzielam  
korepetycji

w zakresie 5 kl. gim- 
naz. specjalność ,ęz. 
niemiecki Tarlaki 26— 
3 w poniedz., środy 
i piątki od J —4 pp. 
lub oteriy do 4 d ir, 

«Słowa» pod R.j.

ARKADJUSZ AiAERCZENKO urodzin Księżniczki. Musia siedziała nas nawet za inteligentne osoby, wo- — Jaki ładnjL — zagruchała Mu- — Zaraz możemy pomówić. Obok jego świadomość powoH, w  miarę 
_ po prawej stronie Mecenasa, a Lela góli! I dziwnie tak pan mówi, niby sia SDOglądajrc z ukosa jak ptaszek jest pusty gabinet. Przejdźmy tam jak słuchał „tego", i osiadły w mó-

L ? |  I  M e c e n a s a .  po lewej. Lela była to brunetka w to serjo. a jednocześnie niby się pan na Laleczkę. Zupełnie laleczga. A panie poproszą sobie wina i owo- zgu jego na zawsze. Nawet zapach—
„  . szarvm kapeiuszu, Musia — blondyn- z nas śmieje, wogóle. — Właśnie nazywa się Laleczką— ców i pobawią się chwilę bezemnie. cebuli, cytryny i sera ow czego—na-

7 ła c h  M e c e n a s c v  ^  w czarnj m kapeluszu z piórem. — Śmiech, przez nieznane światu roześmiał się Mecenas. Bolesne zajście z subjektem ze skła- wet ten specyficzny aromat, Którym
Czy Mecenas zdradzał żonę? Nikt Pozalem nie różniły się niczem. Mu- łzy. No. poświDgoczcie r.u irochę. — Naprawdę?.. Jakie dziwne naz- du nie zostało jeszcze przez panie przesiąknięte były ściany—diu o prze-

z ?ego przyjaciół nie mógłby na ‘o s ia podobna byia do Leli, Lela do Musia obraziła się i wydęła usta. wisko dostatecznie drobiazgowo omów.o.ie. śiadował Mecenasa.
py*anie dać odpowiedzi. Ta dziedzi- Musi. — Cóż my jesteśmy ludzie czy — Widzi pani, właściwie moje Sztuczna wesołość Mecenasa kry- Gdy weszli do gabinetu. Laleczka
ia życia Mecenasa otulona była zu- — Rozumit pan, — opowiadała z ptaki?! n i w i s k o  jest Szdkownikow, imię ła pewien niepokój przed tą „poważ- zwrócił się twarzą do światła, a
pełrym mrokiem. W orbicie jego nie- p-ztjęciem Lela, — gdyśmy się po- — Naturalnie, że ludzie! Za zgła- Walenty, imię ojca... ną iozm ową“, w głowie jego pize- kładąc swą szczupłą dłoń na silne
cponojnego życia znajdowało się, znali — zapewnił mnie, że jest stu- dzenie ze świata której z was, za- 1 Laleczka z powagą wyrecyto- mknęła myśl: czy nie wykryła się ca- ramię Mecenasa, rzekł głosem wzru- 
prócz towarzyszy, kilka ładnych dentem leśnego instytutu, a okazało bójca będzie *ak samo ukarany, jak wał wszystkie swe tytuły, koizystając ła „Laleczkowa komedja" i czyniena- szonym:
dziewcząt, z kategorji wręcz oarmen- sję; ie był najzwyczajniejszym suojek- za zabójstwo Tołstoja. A w :ęc zoun- z nieobecności Motylka, który mu stała chwila rozrachunku za okrutny — Czy wierzy pan, Mecenasie
nej od Jabłorki, stosunek jego jed- tern w składzie drzewa, wogóle. Jak k łu widzenia jurysprudencj., macie mgdy nie dał dokończyć żart „kosnicznych rozmiarów". ze kocnam pana więcej niż innych
nak do nich miał charakter raczej oj- się to panu podoba? taką samą wagę gatunkową, jak Toł- — Ale ja będę pana nazywała Lecz, biedny Mecenas, nie domy- przyjació
cowski. Na umizgi Motylka, zwróco- Bezczelność i okropność, — po- stoj... Laleczką. Można? Czy pan jest ak- ślał się, co zaszło w  istocie i me — Wierzę — odrzekł niepewnym
ne ku nim, pairzył poołażliwie, sam ważnie odpowiedział Mecenas, popi- — A ja mam fotografję Tołstoja, torem? domyśliłby się nigdy. tonem Mecenas.
oi pamczaiac słę natomiast do do- jając białe wino. — N;e mógłbym — Czyż być może! Udało się sta- — Nie, jestem poetą. Elektryczność nie paliła się w pu- — To dobrze. Łatwiej mi będzie
brodusznego poażattow)wania z tycn przeżyć takiego ciosu. ruszkowi. — Cudownie, proszę m: wierszyki stym gabinecie 1 jedynem źiódłem mów.ć. Czy wierzy pan, i e  zwracam !
«Muś» i «Lel», oo odkarmiama ich — Właśnie dlatego rzuciłam go. — Mecenasie, kto się panu w ęcej napisać- światła było nieduże, zapylone okno, się właśnie do pana teraz, dlatego, że
dobremi kolacjami, w <azie niepowo- — Przypuszczam, że n.e zriósł podoba; Musia czy ja? — 2  przyjemnością—zgodził s ;ę, umieszczone wysoko, kióre na uiicy jest pan najrozumniejszy i najlepszy. .
dzenia w ich osobistem życiu, i of a- roziąki i popełn.ł samobójstwo? Ryzykowne to pytanie rffe uzy- z niezmąconą grzecznością, charakte- znaj .owało się na poziomie chodnika, Pochlebne te słowa pizestraszyły
rowy wania im zapomóg pieniężnych -L Gdzie tam! Ja też tak myślą- skało odpowiedzi, bo właśnie w tej ryzującą stosuntk jego do wszystkich Słońce pozłacało od.ohinki pyłu na Mecenasa, z trudnością już panując
p o d  różneir.i pretekstami; nieraz mówił łam, ale on zakochd się w Liii od chwili z za ponjery. osłaniającej otaczających. Jak będę miał chwilę oknie, lecz one nie tańczyły, tak jak nad sobą odrzekł: 
n r .  «Lelu kapelusz twój czeiwony «Aux bons gouts», spaceruje sobie z drzwi, wysunęło się zawstydzone ob- czasu — napiszę. I zwracając się do rano w pokoju Laleczki, tylko scisriię- — Laleczko! Co się stało5
działa mi na nerwy, weź te pieniądze nią i ze mnie żartuje, wogóle! liczę Laleczki. Mecenasa z wyrazem zakłopotania na tej, jakby przytuione do siebie, ocze- — Nie mam nikogo, piócz pana,

i  kup sobie coś mn.ej krwawego*. — Żartuje?! Oburzający cynizm. — Przepraszam, Mecenasie... Nie twarzy Jodał: kiwały czegoś. Obrusa na stole nie rozumniejszego i staiszego, do kogo
A dziewczęta te chroniły s ię  pod je- Jabym za karę zapomn.ał o nim. ośmieliłbym się, dopraway, lecz m>s- — Pizepraszam pana, ale właści- Dyło, a na deskach jego widniała du- bym mógł się zwrócić o radę w lej
go opiekuńcze skrzydłaj jak ptaki w — la też już zapomniałam. lałem, że pan jest sam. Szanowna wie mam do pana ważną spiawę. ża cyfra „ 8 '—któ'ą twoizyły dwie sprawie niemiłej dla mnie. Soraws
czasie burzy tuiące się do stuletnie- — To rozumnie. Zaświegcczcie Anna Matwiejewna powiedziała mi Muszę pomówić z panem, bardzo plamy po stojących przy sobie dwuch jest niezmiernie delikatna. Zdarza nr
go dębu no jeszcze cokolwiek. że pan tu jest.,. Myślałem, że z pa- poważnie. szklankach z winem. Na ścianie wi- się cos podobnego po raz pierwszy.

Nieazie ę tę Mecenas spędzał — Cna, cha! Cóż to pan myśli że nem są nasi... Brwi Mecenasa drgnęły, zdzi- siał przegłupi obraz „Odpoczywająca — Pan chce =ię mnie o coś po­
ić łaśme w towarzystw e Musi i Leli, jesteśmy ptakam ? — zaśmiała się — A cóż to pan tam na progu wienie i pewien niepokój przemknęły odaliska". radzić? — westchnął z ulgą Mece-
w t m samym gaolnede, w którym kokieteryjnie Musia. Okropnie nas lo jakieś prztp tcs ny mamrocze? Proszę po jego twaizy SDokojnej, wstał jed- Szczegóły te r.ic rzuciły się w nas. Mów pan śmiało. Wszystko 
meaawno obchodzono uroczystość dcyka , że zdaje się  nie uważa pan uo nas. Oto, Aśusia i Lela nak natychmiast: oczy Mecenasa, ale wcisnęły się w  co będzie w mojej' mocy...

Wydawca S ta n is ł a w  M a c k ie w ic z .— Redaktor w z C z e s ła w  K a rw o w s k i .  — Odpowiedzialny zsog'oszenia Z e n o n  Ł a w in sm . Oiuteunia »Wyuawnictwo Wi-eńskie", Kwaszelna 23


